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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hol., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
Ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r ta ln ie  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K,  p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich inny eh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik imakowy i literac&P4, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewicrćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titowa;, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
we Lwow ie Pasaż Hausmanna I. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna u lica  Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
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Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył wydać następujący Najwyższy rozkaz 
dzienny:

Mianuję Jego Królewską Wysokość 
Księcia K o b e r  t a  W f i r t t e m b e r s k i e g o  
ińajorem w pułku dragonów imienia Arey- 
księeia Albrechta  nr. 9.

Wiedeń, 11 kwietnia 1904.

F ran c isze k  Józef w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem ! postanowieniem z dnia 8 
kwietnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór Jan a  S k i r  l i ń s k i e g o ,  właściciela dóbr 
W Kryspinowie, na  prezesa, i dr. Stefana 
S k r z y ń s k i e g o ,  właściciela dóbr w K ar­
ło w icach ,  na  zastępcę prezesa Kady powia­
towej w Krakowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej nad­
zwyczajnego profesora Uniwersytetu w K ra­
kowie, dr. Jana  K a c z y ń s k i e g o ,  profeso­
rem nadzwyczajnym chorób dziecięcych w 
Uniwersytecie lwowskim.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej zatrudnio­
nemu przy krakowskiej Dyrekcyi policyi, p ra ­
ktycznemu lekarzowi dr. Albinowi Kazimie­
rzowi S c h w a r z o w i ,  ty tu ł  radcy cesarskie- 

• z uwolnieniem od taksy.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 18 kw ietnia,'

O rozpoczynającym się jutro dalszym 
ciągu sesyi parlamentarnej wypada przypu­
szczać, że wniesie on pewne uspokojenie i 
pohamuje wybryki obstrukcyjne. Ze wszyst­
kich obozów dochodzą głosy uznające szko­
dliwość taktyki opozycyjnej. Nie ma jeszcze 
tej odwagi, która stanowczo zerwałaby z rze­
czą, przez wszystkich potępioną, — ale są 
przynajmniej podstawy do nadziei, że i to 
z czasem przyjdzie.

Jako ważny symptom usposobienia p a ­
nującego w obozie czeskim godzi się pod­
nieść mowę posła Fiedlera, — daleko od­
biegającą od tezy, którą Młodoezesi głosili 
jeszcze przed rokiem. Słyszało się przecie 
wtedy, że dopóki Czechy nie uzyskają swego 
prawa państwowego, jes t  obowiązkiem ich 
reprezentantów w Radzie państwa, dążyć 
wszelkimi sposobami do obalenia konsty tu­
c ji .  Wypowiedział to ongi bez osłonek p. 
Forszt w swej znanej mowie kolińskiej —  
a programu tego trzymano się w kołach cze­
skich, jakby istotnie w nitn tkwiło zba­
wienie

Nie up łynął jednak rok jeszcze, a już 
przekonali eję politycy czescy, że zapalezy- 
wość uwiodła Ich na manowce. 1 jakkolwiek 
wstyd im przyznać się, znać jednak, iż przy­
szło otrzeźwienie. Tchnie niem także mowa 
p. F iedlera  i dlatego zasługuje na baczną 
uwagę.

Niepodobna, powiedział on, łudzić się 
nadzieją, że zdobywszy czeskie prawo pań­
stwowe, mogłyby Czechy z zupełnym sp o ­
kojem patrzeć w przyszłość. Zdobycz m ia­
łaby teoretyczne wyłącznie znaczenie, gdyby 
narodowy byt Czechów nie był należycie za­
bezpieczony. Tego zaś dokonać może jedynie 
Państwo —  i to o tyle, o ile sarno jest 
możne i potężne. Dbałość więc o ukrzepie- 
nie Państw a  należy do obowiązków każdego, 
kto życzy Czechom lepszej przyszłości. — 
Fantazyę o rozdziale od W ęgier należy s ta­
nowczo potępić. Jej urzeczywistnienie zda­
łoby Czechów na łaskę i niełaskę Niem­

ców. Przeciwnie dążyć należy, aby węzły 
pomiędzy obu połowami Monarchii zacie­
śniły się jak  najbardziej, bo wzmocni się tym 
sposobem mocarstwowe stanowisko Państwa. 
Ogółem program państwowo - prawny ustąpić 
musi miejsca programowi mocarstwowemu 
i wówczas dopiero uzyskać by można pod­
stawę do ziszczenia się żądań narodowych.

Przedewszystkiem żądać muszą Czesi, by 
wzrósł ich wpływ u władz centralnych i aby 
dana im była możność przerzucenia punktu 
ciężkości ze spraw politycznych na ekono­
miczne.

Czeska obstrukcya wynikła stąd, że 
Niemcy odmawiają wprowadzenia czeskiego 
języka urzędowego i założenia czeskiego 
Uniwersytetu w Bernie. Na obstrukcję cze­
ską w Radzie państwa odpowiadają Niemcy 
obstrukcya w Sejmie, a błędem byłoby, zna­
jąc  finanse krajowe, niedoceniać jej znacze­
nia. „Nie wszystkie warstwy, prawił p. F ie ­
dler dalej, są dość uspołecznione, żeby na ko­
rzyść obstrukcji rezygnować z wielu mate- 
ryalnycli potrzeb. W kołach naszych wybor­
ców objawiają się już liczne głosy, domaga­
jące się zaprzestania obstrukeyi. Ja  sam 
przyznać muszę, że konsekwentna obstrukcya 
doprowadzić musi do anarchii".

A  więc jest nawet przyznanie — to już 
bardzo dużo. Jakkolwńek też w dalszym 
ciągu p. F iedler usprawiedliwia obstrukcyę 
czeską i nie widzi możności zaprzestania jej 
na razie — nikt chyba tych słów jego nie 
będzie brał zbytnio do serca, zwłaszcza, że 
ImsL j., ie spotykamy się z uwagą, iż czeska 
obstrukcya wykazała niemożliwość niemie 
ckiej hegemonii w Austryi. Gdy zaś zadanie, 
jakie jej wyznaczono, jest już spełnione — 
jakiż więc cel miałoby dalsze pielęgnowanie 
metody, o której ma się przekonanie, że 
najżywotniejszym interesom narodowym przy­
nosi szkody i naw et z opinią znacznej liczby 
wyborców pozostaje w sprzeczności.

Nastąpiła więc gruntowna zmiana w po­
glądach młodoczechów; obudziło się w nich 
samych pragnienie zejścia z drogi, na  którą 
zapędzili się niebacznie. Nie potrzeba prawdo­
podobnie dużych koncesyi, by zaniechali 
obstrukcji. Nie wyrzekają s;ę jej na razie 
dla salwowania decorum, ; pozostają przy niej, 
aby nie powiedziano, że była bezowocną.

Ubolewać tylko należy, że nie zanosi 
się na to, by Niemcy korzystając z sytuacyi,

ułatwili także ze swej strony parlamentowi 
powrót do normalnych stosunków. Mieć 
wszakże wypada nadzieję, że i n n ich  wła­
sny dobrze zrozumiany interes odniesie zwy­
cięstwo nad zaślepieniem i że ostatecznie drogą 
wzajemnych ustępstw pójdzie w niepamięć 
nieszczęsna waśń narodowościowa, naraża­
jąca na ciężkie stra ty  całe Państwo, ale prze- 
dewszystkiem obie strony powaśnione.

Z sejmu węgierskiego.

Na sobotniem posiedzeniu Izby depu­
towanych motywował poseł K e l e m e n  (ze 
stronnictwa Kossutha) wniosek w sprawie 
rewizyi ustawy wyborczej. Wnioskodawca 
domaga się, aby przy rewizyi ustawy wybor­
czej przyjęto następujące zasady: Wybory 
mają być powszechne. Uprawńiony do wy­
borów ma być. każdy, kto płaci podatki pań­
stwowe, uczynił zadość służbie wojskowej, 
włada w mowie i piśmie językiem węgier­
skim. Głosowanie ma się odbywać publicz­
nie w gminach. Okręgi wyborcze mają być 
w ten sposób podzielone, aby na każdy o ■ 
kręg co najmniej przypadało 25 wyborców, 
mówiących po węgiersku.

Prezes gabinetu hr. T i s z a  odpowie­
dział, że nie wchodzi w meritum  wniosku 
Kelemena, gdyż trudno wyznaczać ustawo­
dawstwu z góry zasady, jakich  się ma trzy­
mać. Owszem należy mu zostawić zupełnie 
wolną rękę. Prosi Izbę, aby wniosku nie 
stawiała na porządku dziennym. Izba uchwa­
la w myśl żądania hr. Tiszy.

Następnie przystąpiła Izba do obrad nad 
przedłożeniem o regulacyi płac urzędników 
komitatów. Poseł B u z a t h  imieniem partyi 
ludowej oświadczył, że ponieważ w ostatnich 
czasach podatki ogromnie wzrosły, przedło­
żenie to przyjmie partya ludowa tylko pod 
tym warunkiem, że rząd równocześnie zobo­
wiąże się wnieść przedłożenie, oznaczające 
minimum egzystencyi, wolnej od podatku. 
Dalszą dyskusyę odroczono do poniedziałku 
poczem obradowano nad interpelacjami.

I WłocŁ Di
(Ciąg dalszy).

W  P a r m i e  szukałem sławnych f i  o ł- 
V >w parmeńskieh, ale ich nigdzie nie mo- 

lyiem zobaczyć, jakkolwiek przeszedłem wszy­
stkie pryncypalne ulice i place! Jakoż 
W ogóle miasto to, jakkolwiek liczy do 
5900 mieszkańców, robi wrażenie bardzo u- 
bożuchne. Wszędzie zaniedbanie, nawet pa­
łac królewski trochę odrapany ; wystaw skle­
powych prawie żadnych niema.

Natomiast napatrzeć się tu można do 
Syta dziełom malarskim Corregia, w kościo­
łach i w królewskiej galeryi obrazów; to też  
głównie dla poznania arcydzieł Corregia 
przyjeżdżają turyści do Parmy.

Znacznie pokaźniej, — przedewszyst­
kiem czyściej prezentuje się sąsiednia M o- 
d e n a .  We wspaniałym, nadzwyczaj okaza­
łym pałacu byłych książąt panujących z ro ­
dziny Bste umieszczona jes t  dziś szkoła woj­
skowa ; muzeum zaś esteńskie darował osta­
tn i  książę miastu Modenie, ażeby je  uchro­
nić od konfiskaty przez rząd włoski.

Przez środek Modeny przechodzi i 
przecina miasto na  dwie części staroży­
tna Via Emilia, gościniec jeszcze przez 
Kzymian zbudowany dla celów wojskowych, 
n dotychczas znakomicie utrzymany. — A na­
sze biedne bruki lwowskie niestety ani kil­

ku lat przetrwać nie mogą i są przedmiotem 
nieustannej troski miejskiej komisyi budże­
towej i jej podkomitetu „nożyczkowego !“

W Wielką sobotę, kiedy Lwów zasypa- 
pany został śniegiem, jak się z telegramów 
dowiaduję, przybyłem do P i z y ,  która za­
prezentowała mi się przy najpiękniejszej, 
słonecznej, jasnej pogodzie.

Dziwnie się kojarzą pojęcia i myśli 
ludzkie. Kiedym stanął przed sławną dzwo- 
nicą pizariską i kiedym z jej szczytu patrzał 
na  Duomo, na Battistero i na rozległą pa­
noramę, jaka się stąd roztacza, przypomniał 
mi się/ uporczywie niemiecki podręcznik fi­
zyki Piska, z którego niemal przed pół wie­
kiem uczyliśmy się prawideł statyki na nieu­
dolnie wykonanej ilustracyi krzywej wieży 
pizańskiej. — Tak samo też w olbrzymiej 
pięcionawowej katedrze przedewszystkiem 
zwrócić musiałem uwagę na lampę wiszącą 
w środku kościoła, bo z owego podręcznika 
fizyki wiedziałem już jako małe chłopię, że 
Galileusz patrząc na przypadkowe waha­
nie się tej lampy odkrył w umyśle swym 
prawidło wahadłowe i ustalił je  następnie 
naukowo.

Z pomiędzy wszystkich cmentarzów 
włoskich, a jest  ich przecież tyle pięknych 
i wspaniałych, (boloński, genueński, rzymski 
przy św. Wawrzyńcu) niezaprzeezenie naj- 
ciokawszym i najbardziej widzenia godnym 
jes t  cmentarz pizański,

Od przeszło stu lat nie chowają już 
nikogo na tym cmentarzu, który jest obecnie 
muzeum pryinasowskiem; arcybiskup Pizy 
ma bowiem wyjątkowy tutył prymasa Włoch,

Cmentarz ten zupełnie się różni od 
wszystkich innych ; nie je s t  rozległym par­
kiem, ozdobionym kwiatami, jak inne cmen­
tarze, lecz podłużnym czworobokiem o prze­
szło stu metrach długości a pięćdziesięciu 
szerokości, otoczony murem. Jest  to więc 
właściwie wielka wydłużona sala, mająca 
zupełnie tę samą strukturę, co zwykłe kruż­
ganki (coriille) klasztorne we Włoszech.

Najciekawsze na tein campo santo są 
freski, na  ścianach podłużnych, a mianowi­
cie jeden wielki obraz zwany „tryumfem 
śmierci" z wieku czternastego. — Nie wia­
domo na pewno kto fresk ten malował, a 
obecnie właśnie toczy się o to polemika 
między uczonymi znawcami, czy autorem jest  
Lorenzetti, czy Orcagna; a więc czy obraz 
jes t  tryumfem szkoły pizańskiej, czy sieneń­
skiej.

Ale mniejsza o t o ; mnie z mego sta­
nowiska chodziło przedewszystkiem o wra­
żenie, jakie przedziwny ten obraz na widza 
wywiera.

I  znowu dziwne skojarzenie myśli! — 
Czytałem bezpośrednio przed wyjazdem do 
Włoch, K. Tetmajera „Na skalnem Podhalu" 
i zachwyciłem się naiwnością Samka zbój­
nika, który miewał czasami „widzenia", a 
przynajmniej umiał barwnie o nich opowia­
dać. Arcyzabawnem i charakt.erystycznem 
jes t  opowiadanie Samka o zjawienie się u 
niego Śmierci i o walce, jaką dyabeł z anio­
łem stoczyli o duszę samkową „Co byk był 
za anioł, żebyk nie dał dyabłowi rady" od­
graża się anioł stróż i zmaga dyabła jako

| moralnie i fizycznie mocniejszy i ratuje duszę 
5 Samka.

To samo naiwne pojmowanie sprawy 
widzimy na  obrazie „triomfo dellamorto". — 
Śmierć przedstawiona jako Megera straszliwa, 
z wielkim zamachem pokosiła cały szereg 
głów. Leżą więc obok siebie pokotem wszyst­
kie stany, zrównane bezlitośną kosą śmierci, 
a więc: biskup, mnich, dama strojna, że­
brak i t. d. Zlatują się jak  kruki po świeże 
dusze ludzkie dyabły, przedstawione jako po­
tworki o pyskach psich, szponach ostrych 
i skrzydłach nietoperzy. Źe złośliwą radością 
wyciągają z gęby nieboszczyków duszę, która 
wychodzi z człowieka w "kształcie małego 
dziecka! i unoszą to dziecko z tryumfem w 
powietrze.

Teraz zaczyna się w powietrzu o d b i ­
j a n i e  d u s z  pobożnych przez aniołów, którzy 
uderzają krzyżem dyabła i zmuszają go wy­
puścić ze swych szponów porwaną ofiarę. 
Anioł uśmiecha się wdzięcznie do uratowa­
nej duszy i unosi ją  do nieba. Widzimy 
więc naocznie, że zasadniczo na każdą duszę 
czyha dyabeł i on pierwszy wyrywa j ą  z 
ust trupa ;  a dopiero potem przybywa na 
ratunek anioł i wyrywa dyabłowi przemocą 
to, co nieprawnie zabrał

Megera śmierci, z ogromnym rozma­
chem i wielką siłą namalowana postać, przy­
pomina groźnego anioła zniszczenia Grottge- 
rowskiego, unoszącego w powietrzu pożogę 
wojny.

(Dokończenie nastąpi).
L r .  Teofil Oersłman.



2

Z Warszawy.
(Plany russylikacyjne generał-gubernatora Czert- 
kowa. — Zamach na Towarz. kredytowe ziem­

skie. — Kamerjunkier Jaczewski).

Z Warszawy piszą do Czasu, iż gene- 
rał-gubernator Czertkow nie ma powodu do 
szczególnego zadowolenia z rezultatów osta­
tniej swojej podróży do Petersburga,.

Faktem  jes t  naprzykład, iż generał- 
gubernator warszawski popierał bardzo ener­
gicznie w Petersburgu B praw ę kolonizacyi 
rossyjskiej w Królestwie przy pomocy Ban­
ku włościańskiego. Projekt ów ma na celu 
szerzenie małej i większej własności ziem­
skiej rossyjskiej w granicach Królestwa. Po­
nieważ jednak przedsięwzięcie wymaga za­
raz na wstępie bardzo znacznych sum (około 
60 milionów rubli), pozycya ta musiała być 
cofniętą z tegorocznego, budżetu. Zresztą z po­
wodu wojny wszystkie .nadzwyczajne kredyty 
zostały w tym roku skreślone. Generałowi 
Czertkowowi leżała podobno również bardzo 
na sercu kwestya reorganizacyi Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego, t. j. projekt 
wprowadzenia do dyrekcyi szczegółowych 
komisarzy rządowych, lub też zupełnego znie­
sienia tych dyrekcyj. Załatwienie tej spra­
wy było nierównie łatwiejsze. Generał-gu- 
bernator warszawski nie potrzebował uda­
wać się z nią do cesarza lub komitetu mi­
nistrów. Do rozstrzygnięcia jej wystarczał 
minister skarbu. W skutek nalegań Czert- 
kowa, p. Kokowcew miał zwrócić się do 
prezesa dyrekcyi głównej w Warszawie z 
z wezwaniem, by przyspieszył przeprowadze­
nie tej „reformy“.

W istocie —  jak donosi korespondent 
D ziennika Poznańskiego —  nadeszła przed 
kilkoma dniami z ministerstwa skarbu, jako 
władzy bezpośredniej, pod którą Towarzy­
stwo kredytowe ziemskie pozostaje, depesza, 
wysłana na ręce dyrektora rządowego p. Ar- 
seniewa, z poleceniem zawiadomienia władz 
Towarzystwa, t. j. dyrekcyi głównej w W ar­
szawie, aby „odwlekaną przez władze Towa­
rzystwa sprawę reorganizacyi dyrekcyi szcze­
gółowych przyspieszyć i najpóźniej do 1 
października (st. st.) przedstawić ją  m ini­
strowi".

Beorganizacya ta dąży do następnego 
celu:. Ustrój dotychczasowy dyrekcyi szcze­
gółowych w 10 miastach gubernialnych Kró­
lestwa Polskiego (każda dyrekcya składa się 
z sześciu wybieralnych radców i prezesa), 
przekształcony będzie w ten sposób, że dy- 
rekcye zamienione będą na filie. Urzędni­
cy czvli agenci każdej z .takich filii, wyzuł 
czani wprawdzie zostaną przez władze cen­
tralne Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w Warszawie, ale zatwierdzani przez rząd, 
czyli przez ministra skarbu.

Pierwotnym planem generała Czertko- 
wa było, aby dyrekcye szczegółowe pozo­
stał na pozory w tych samych warunkach, 
jak  dotychczas, jednakże z dodaniem każdej 
z nich komisarza rządowego, posiadającego 
władzę naczelną. Projekt ten, jeszcze nie­
bezpieczniejszy od przekształcenia ich, w 
agencye, nie znalazł aprobaty rządu. Komi­
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(Z N O T A T E K  P O D R Ó Ż N I K A ) .

sarz rządowy (dodawać nie potrzeba, że nie 
mianowanoby na ten urząd Polaka) posia­
dałby znaczną władzę dyskrecyonalną, s ta­
nowisko zaś radców, stojących pod jego w ła­
dzą, stałoby się tylko nominalnem. — 
Jednakże i forma agencyi, z urzędnikami, 
mianowanymi wprawdzie przez władze cen­
tralne Towarzystwa, ale zatwierdzanymi przez 
rząd, może stać się powodem do przeróżnych 
zawikłań i nieporozumień. Najpierw zasada 
wybieralności radców dyrekcyi szczegóło­
wych, zostaje przez ową zmianę usunięta, a 
następnie rząd zatwierdzać zechce tylko tych 
agentów, którzy będą dlań dogodni. Istnieje 
więc obawa, że skład tych agencyj będzie 
musiał być mieszanym, a więc złożonym z Po­
laków i Rossyan, co zupełnie dotychczasowy 
kształt i ustrój dyrekcyi szczegółowych zm ie­
ni. Kolizye, jakie stąd wypłynąć mogą, po­
służą rządowi w danym razie do zupełnego 
przekształcenia zasad i sk ładu całego Towa­
rzystwa kredytowego. — Tymczasem pozo­
staną wybieralnymi tylko radcowie dyrekcyi 
głównej i komitetu. Ostatni jest najwyższą 
władzą Towarzystwa.

Urzędnik do szczególnych poleceń przy 
generał-gubernatorze warszawskim, kamer­
junkier M. E. Jaczewski, powołany został 
na stanowisko wice-dyrektora departamentu 
„obcych" wyznań w Petersburgu i w tych 
dniach opuszcza Warszawę.

DritUW

(Ciąg dalszy).

Wiele jeszcze podobnych zakładów ist­
nieje w Osace i Kioto, ale się już przeżyły. 
Służba wojskowa przerywa tę długą niewolę, 
zaczętą w dziecinnych latach i nie jeden z 
młodych internów, zakosztowawszy nawet 
w koszarach swobodniejszego życia, nie wra­
ca już do swojego „klasztoru". Zresztą, wci­
ska się już zwolna do zapleśniałych insty- 
tucyi nieco świeżego powietrza: posyłają już 
niektórych nowicyuszów po dyplomy do szkół 
handlowych, a to ich psuje. Wkrótce zni­
kną i te ostatnie resztki handlowego feuda- 
lizmu.

W japońskim świecie handlowym tak 
samo, jak w przemysłowym, odbyła się re- 
wolucya. Handel dostarcza dziś więcej niż 
jednej czwartej częśc.i dochodów narodowych. 
Na same przedsiębiorstwa przewozowe wy­
pada około pół miliarda franków. W cesar­
stwie istnieje już 56 izb handlowych. Szkołę 
handlową otwarto w Tokio, a 16 innych 
szkół lokalnych pobiera subwencye od rządu. 
Szkoia w Tokio liczy około 500 uczniów, a 
kurs jest  czteroletni; na 120 uczniów przyj­
mowanych każdego roku, zjawia się zawsze 
po 400 kandydatów.

W  p ru sk ie j Izb ie  panów .
W  sobotę odbyła się w Izbie panów 

sejmu pruskiego dyskusya szczegółowa nad 
przedłożeniem kolonizacyjnem.

Baron S t r u c k m a n n  oświadczył się 
za zniesieniem § 13 a.

Hr. F i n k e n s t e i n  powiedział, że u- 
stawa zwraca się tylko przeciw przedsię­
biorstwom, nie zasługującym na zaufanie.

Burmistrz koloński B e c k e r  twierdził, 
że stosunki w prowincyach wschodnich tak 
się zaogniają, że rząd musi używać ostrej 
broni.

Minister H a m m e r s t e i n  oświadcza: 
Niebezpieczeństwo polskie ogromnie wzrosło. 
Zachodzi koniecznoścmczynienia wszystkiego 
co można, by wzmocnić żywioł niemiecki. 
Potrzeba użyć broni ostrej. Przez przyjęcie 
§ 13 b Niemcy zostaną ekonomicznie wzmo­
cnieni, a przytem położy się koniec śrubo­
waniu cen ziemi przez banki polskie.

Baron U u r a n t  mniema, że lepiej by­
łoby, gdyby rząd zajął się sam kolonizacyą 
domen, zamiast pozostawiania jej bankom.

Minister rolnictwa P o d b i e l s k i  od­
parł, że rząd nie może zakapować domen 
dla braku odpowiednich funduszów. Jeżeli 
chce się prowadzić skuteczną walkę z Pola­
kami, należy uchwalić także rozszerzenie tej 
walki na  obszary sąsiadujące z prowineyami 
wschodniemi.

Minister wyznań i oświaty S t u d t  za­
znaczył, że rząd przy kolonizacyi dlatego 
proteguje protestantów przed katolikami, po­

W  Tokio i Osace otwarto także wiel­
kie muzea handlowe, na wzór wspaniałych 
zakładów w Filadelfii, Organizacya w tych 
muzeach doskonale urządzona: wystawione 
produkty są podzielone na krajowe i zagra­
niczne.

Jedną  z największych ambicyi nowej 
Japonii je s t  rozwinięcie handlu zewnętrzne­
go. Z 26 milionów yenów w r. 1868 obroty 
doszły do 136 w r. 1889, a w roku 1901 
do 508 milionów, — to znaczy, że w prze­
ciągu lat trzydziestu 16 razy się powię­
kszyły.

W  tym coraz wybitniejszym ruchu 
handlowym najważniejsze miejsce zajęła w 
pierwszym rzędzie Jokohama. Kobe stara się 
dziś jej sprostać, a obydwa te porty stoją o 
wiele wyżej, niż Szangaj. Ale Kobe nie po­
siada takich warstatów i narzędzi, więc han ­
del jego zasadza się głównie na trans- 
akcyach. Wielkiem ekonoinicznem środowi­
skiem jes t  Osaka: kończą tam budować port, 
który będzie dostępny dla największych pa­
rowców Oceanu; gdy Kobe posiada tylko 
krótki i ciasny ponton, Osaka będzie miała 
port tak wielki, że z każdej strony trzy 
transpacyfiki będą mogły przybijać i na  k tó­
rym będzie biegło pięć linii kolei żelaznych. 
Dzisiaj, przejazd z Kobe do Osaki drogo ko­
sztuje; wkrótce statki będą przypływać po 
pod same fabryki. Już teraz handel zewnętrz­
ny Osaki wzrósł z 4 milionów yenów w r. 1890 
do 22 milionów w r. 1901. Wkrótce Osaka 
będzie najpierwszym portem i najludniejszem 
miastem w cesarstwie.

Japończycy mają za punkt honoru sa­
mi zajmować się swoim handlem, to też ich 
marynarka handlowa jes t  w pełni rozwoju. 
N a 7 milionów ton towarów, około 2 mi­
liony — a więc więcej niż ćwierć — znaj­
dowało się pod flagą narodową. Wielkie sto­

nieważ protestanci stawiają lepszy opór po- 
lonizacyi.

W głosowania Izba panów p r z y j ę ł a  
p r z e d ł o ż e n i e  k o l o n i z a c y j n e  w 
b r z m i e n i u  k o m i s y i , poczem odroczy­
ła się do 9 maja.

W  parlam en cie  n iem ieckim .
Na ostatniem posiedzeniu parlamentu 

w dalszym ciągu dyskusyi nad etatem „u- 
rząd kanclerski" pos. K r z y m i ń s k i  wy­
stąpił przeciwko ostatnim wywodom sekre­
tarza stanu Posadowskiego i oświadczył, że 
sposób, w jak i minister pruski postępuje z 
Polakami, jest  obrazem całej kultury. Być 
może, że należy to do obowiązków pruskie­
go ministra, podburzać obywateli jednego i 
tego samego państwa do walki z innymi 
obywatelami, je s t  jednak smutną zasługą 
kanclerza, że pod jego rządami hakatyzm 
rozszerzył moralne i polityczne zamięszanie 
na całe państwo. W prośt niesłychanem zaś 
jest, że rozporządzenia wstępują w miejsce 
ustaw, jak to zaszło w sprawie zapisywania 
nazwisk polskich. (Oklaski u Polaków).

Kanclerz Ezeszy hr. B u e 1 o w w od­
powiedzi na onegdajsze wywody pos. Schra- 
dera, jakoby w centrum i u agraryuszów 
spotykał się tylko z niewdzięcznością, odpo­
wiedział, że w polityce nie można się kie­
rować wdzięcznością lub niewdzięcznością, 
le.cz musi się to robić, co odpowiada in te­
resom kraju.

Następnie uchwalono ty tu ł „urząd kan­
clerski" i odroczono obrady do poniedziałku.

jak  ono obchodzi się z katolikami. Byłoby

Z Watykanu.
(Sto snu ki z państwem niomieckiem. — Miano­

wania biskupów francuskich.)
Stosunki W atykanu z państwem nie- 

mieckiem — pisze rzymski informator Polit. 
Gorresp. — były niezawodnie bardzo przy­
jazne za życia Leona XIII., polepszyły się 
jednak jeszcze bardziej od chwili wstąpienia 
Piusa X. na tron. W ostatnich czasach zwła­
szcza zaszły wypadki, świadczące o tern wy­
mownie. Zaznaczyć jednak wypada, że nie 
są one wynikiem stosunków politycznych, 
lub też dyplomatycznych. Gdy Leon XIII., 
zainaugurował kierunek nieprzyjazny dla trój - 
przymierza a przychylny dla grupy francu- 
sko-rossyjskiej, przyświecała mu pewna isto­
tnie polityczna idea. Zmarły papież mnie­
mał mianowicie, że trój przymierze je s r  prze­
szkodą w odzyskaniu terytoryalnej niepod­
ległości papiestwa, gdy alians podwójny do- 
pomódz może do osiągnięcia tego celu.

Wręcz przeciwną drogę obrał Pius X. 
Nie waha się on stawiać czoła rządowi fran­
cuskiemu, gdy państwom związanym przez 
trójprzymierze okazuje niekłamaną życzli­
wość. Postępowanie to jednak wypływa z 
przyczyn czysto kościelnych, opiera się na 
fakcie, że we Francy i Kościół doznaje prze­
śladowania, w państwach zaś trój przymierza 
zażywa zupełnej swobody. Pius X. zamyśla 
podobno postępować z każdem państwem tak,

więc błędem twierdzić, że Pius X., ztmó 0. 
j ą c  program poprzednika, jedną grupę 
carstw przekłada nad inne. Na ,
rodowem polu zamierza Papież przestrzegł 
jak najściślejszej neutralności, nie wyrze , 
jąc  się jednak okazywania życzliwych 
‘tym państwom, które przyznają katolik 
słuszne prawa. . ^

Sprawa nominacyj biskupów fracuslki 
dotąd jeszcze nie została uregulowana. 
wiadomości, jakie otrzymała Pol. Gorr.'^'- 
ryża, upiera się prezydent ministrów Oo . 
bes przy tem, że żądanie, by przed n0ia 
nacyą porozumiano się z Watykanem, sPrJ 
czne jes t  z duchem i tekstem konkorda • 
Wedle dotychczasowej praktyki minister W)  ̂
znań zasięgał co do kandydatów opinii o1 
licy Apostolskiej, lub też nuneyusza. P- 
bes żąda jednak, by na przyszłość rząd nńa_ 
prawo mianować biskupów bez poprzednie# 
porozumienia i jedynie w tych wypadka0 
poddawać się opinii nuneyusza, gdyby _ 
tkiem przeoczenia wybór padł na kandyd* 
tów nieodpowiednich pod względem Bi°ra 
nym, lub też kościelnym. Ponieważ 
kan nie chce zgodzić się na taką intei'pre  ̂
tacyę konkordatu, na razie więc siedm dy® 
cezyj pozostaje bez biskupów.

WOJNA
rossyjsko - japońska.

R a p o rt ja p o ń sk i o o s ta tn ic h  atakach 
n a  P o r t A rth u r.

Tokio. A dmirał Togo nadesłał nasW 
pujący r a p o r t : Skombinowana flota nas&a
rozpoczęła, jak  było ułożone, dnia 12 b. 
ósmy atak na Port Arthura. Czwarta i p ^  
flotylla kontrtorpedowców, oraz czwarta 
tyła torpedowców i okręt „Korpmaru" d°' 
tarły o 12 w nocy do wjazdu do Portu Ar' 
thura  i pomimo reflektorów nieprzyjacielskich! 
zarzuciły tam miny. Druga flotyla kontrto1" 
pedowców ujrzała z brzaskiem dnia 13 b. lD: 
torpedowiec rossyjski i po 10 minutoWeJ 
walce zatopiła go. Nie było czasu na ura^0'  
wanie załogi, ponieważ zbliżał się parowie® 
rossyjski „Bojan". Odkryto także i drug1 
torpedowiec rossyjski, gdy płynął w kierunku 
Laontszau. Zaatakowaliśmy go, ale udało si? 
mu dotrzeć do portu. Po naszej stronie by(° 
tylko dwóch marynarzy ranionych. Trzeci® 
eskadra dotarła do zewnętrznej przystaP1 
Portu A rthura  o 6 rano 13 b. m. i rozp°( 
częła ogień na statek „Bojan", który równi®* 
ogniem odpowiedział. Natychmiast wyruszyć 
z portu statki rossyjskie: „Nowik", „AskoldG 
„Diana", „Petropawlosk", „Pobieda" i 
tawa" i zaatakowały nas. Nasza trzecia eska' 
dra odpowiadała na ogień tylko od czasu d° 
czasu i z umysłu cofała się ciągle i w teff 
sposób wywabiła nieprzyjaciela na 15 &l 
od portu. W  tej chwili ukazała się nas*a 
pierwsza eskadra, którą trzecia eskadra za 
pomocą telegrafu bez drutu zawiadomiła 0 
nieprzyjacielu i zaatakowała n ieprzy jac ie l’

warzyszenie pocztowe „Nippon Jusen Kai- 
sza“ posiada przeszło 70 statków i utrzymuje 
komunikacyę z Europą co dwa tygodnie, z 
Ameryką północną i Australią co miesiąc, 
z Szangaj co tydzień, z Władywostokiem, 
Niuczwangiem, Tientsinem, Czinainpo, Hong­
kongiem, w różnych porach, rzadziej lub 
częściej. „Toyo Kisen Kaisza", trzema wiel­
kimi nowymi parowcami o 600 ) tonach, wy­
konywa służbę pomiędzy Hongkong a San 
Francisco, via Kobe i Jokohama, co miesiąc.

Głównym towarem wywozowym w J a ­
ponii jest  surowy jedwab; dalej następują 
nici bawełniane, których wywóz, prawie ża­
den w 1893 r. doszedł już w 1896 r. do 4 
milionów yenów a w 1901 r. 21 milionów. 
Wywóz węgla japońskiego także wzmaga się 
coraz bardzie j: 3 miliony ton mniej więcej 
w 1901 r., gdy w 1889 r. był tylko 1 mi­
lion, nie licząc tego co spotrzebowuja prze­
jezdne parowce.

Kapitalizm, niezbędny dla rozwoju h a n ­
dlu zewnętrznego, wkrada się także do h a n ­
dlu wewnętrznego, aby go przekształcić. 
Wśród mnóstwa małych sklepików, czasami 
jeszcze ugrupowanych w specyalnych dziel­
nicach, gdzie się sprzedaje tylko jeden ro­
dzaj towaru w małej ilości —■ otwierają się 
już bazary, gdzie wszystko znaleźć można. 
Nie są to jeszcze — z wyjątkiem w Ueno — 
wielkie galerye, obszerne magazyny, na wzór 
Europy i Ameryki, tylko wąskie, niskie i 
kręte kurytarze, gdzie się chodzi po ubitej 
ziemi zamiast podłogi, przy blasku kopcą­
cych lampek naftowych. Ale pomiędzy nimi 
są także lepiej urządzone, które mają już na­
wet filie. W wielkich miastach przynajmniej, 
drobny handel domowy tak samo jak  stare, 
patryarchalne domy handlowe, będą j ' A 
wkrótce należeć tylko do wspomnień!

uz

Konkurencya japońska.
Naród, złożony z przeszło 40 m ilionó l  

ludzi, nie może przejść nagle z arehaiczneg0 
sposobu produkcyi do pełności życia ekon®' 
ulicznego, nie stając się jednocześnie koĄ' 
kurencyjną międzynarodową siłą, z którą l.1'  
czyć się wypada. Postęp ekonomiczny kraju 
zaznacza się, pomiędzy innemi tem, że * T  
wozi więcej swoich produktów fabryczny0*1’ 
niż sprowadza obcych. Czy postęp tego r° ' 
dzaju objawił się już w Japonii?

Od rewolucyi w 1868 r. do dnia d®1' 
siejszego, cyfra wywozów z Japonii cora, 
więcej wzrasta: przez siedm lat tylko_ 0<1 
1893 r. do 1900 r. wywóz podniósł się 
88 milionów yenów do 287, to znaczy trzU 
krotnie. W liczbie tej znaczna część, ®° 
prawda, przypada na produkty spożyW°z6; 
jak  ryż — albo surowe materyaly, jak  
wełna.

Ale dowóz ciężkich materyałów 
lurgicznych, jak  płyty stalowe, szyny i 
utrzymuje się ciągle w tej samej miei'zt> 
Dużo mniej sprowadza się teraz lokomoty^’ 
ale lokomotywa, zbudowana w w a r s z t a t y  
kolejowych Tokaido w Kobe, kosztowała r  
szcze w 1899 r. więcej niż sprowadzoD1 
zagranicy. Dowóz parowców zupełnie nie d®' 
pisuje, ale trzeba powiedzieć, że wielką 
statki o 6.0 )0 tonach w Nagasaki, zbud® 
wane zresztą z dowiezionych materyałów ^  
wypadły drogo, drożej zapewne niż g&PJ, 
były obstalowane za granicą; przedsiębi®1'®? 
na tem stracili. Tylko co do niektóry® ̂  
drobniejszych przemysłów dowóz zmniejsza 
się stale od 1898 r.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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który począł się cofać do portu. Wielki o- 
kręt wojenny „Petropawłowsk11 najechał na 
porzuconą przez nas minę i uległ zniszczeniu.

O godzinie 10 minut 22 spostrzegliśmy 
okręt nieprzyjacielski, ale nie mogliśmy
stwierdzić jego identyczności. Nieprzyjaciel­
skiej flocie udało się dotrzeć do portu. — 
Prócz podanych powyżej, straty floty n ie­
przyjacielskiej były nieznaczne. Nasza pier­
wsza eskarda dostała się w obręb ognia
nieprzyjacielskiego. O godzinie 1 po połu­
dniu nasze statki cofnęły się, lecz były w 
pogotowiu do nowego ataku. Dnia 14 b. m. 
nasze 2, 4 i 5 flotyle kontrtorpedowców i 9 
flotyla torpedowców, które połączyły się o 
godzinie 3 rano, zjawiły się przed Portem 
A rtura  o godzinie 7 rano. Poza portem atoli 
nie było nigdzie widać okrętu nieprzyjaciel­
skiego. Nasza pierwsza eskadra przybyła o 
godzinie 1 po południu, znalazła trzy porzu­
cone przez nieprzyjaciela miny i uczyniła je 
nieszkodliwemi. Nasze statki „Kaszuga“ i
„N ish in“ brały  po raz pierwszy w akcyi 
udział i utrzymywały ogień przez dwie go­
dziny. Gdy nowe forty w Liantenszan uczy­
niono nieszkodliwymi, nasze okręty cofnę­
ły się.

Tokio. Odbyła się tu w pałacu ce­
sarskim wielka uroczystość z powodu osta­
tniego zwycięstwa morskiego. Wszyscy ko­
respondenci wojenni zostali zaproszeni. W mie­
ście wstrzymano wszystkie obchody i wybu­
chy radości, aby dać wyraz żalowi z powo­
du śmierci Makarowa, który cieszył się tutaj 
wielkiem poważaniem.

Dzienniki japońskie poświęcają Maka- 
rowowi niezwykle piękne artykuły pośmier­
tne i ubolewają, że zginął zanim jego wale­
czność i energia mogły w otwartej bitwie 
zmierzyć się z admirałem Togo.

P aryż. O uratowaniu W. Księcia Cy­
ryla donoszą jeszcze następujące szczegóły: 
W. Książę Cyryl otrzymał rozkaz od ko­
mendanta „Petropawłowska", aby na łodzi 
udał się do komendy portowej z raportem. 
W  chwili, kiedy siadał na łódź, nastąpiła 
eksplozya, łódź się wywróciła, a W. Książę, 
ranny, 40 minut p łynął do lądu.

P aryż. Petersburski korespondent M a- 
tin  był przyjęty przez W. Księcia Włodzi­
mierza, który opowiadał mu znane szczegóły 
ocalenia W. Księcia Cyryla. Co do „Petro- 
pawłowska", sądzi W. Książę Włodzimierz, 
że katastrofę mogła spowodować tylko j a ­
pońska łódź podwodna. Wskazuje na to fakt, 
że również uszkodzoną została także „Pobie- 
d a“. W. Książę sądzi, że łódź japońska uto­
nęła  przy ataku.

L ondyn . Dzienniki tutejsze z całą 
stanowczością twierdzą, że katastrofa „Pe- 
tropawłowska11 spowodowaną została przez 
japońską łódź podwodną. Pewien oficer opo­
wiada, że krótko przed wybuchem wojny 
widział japońskie łodzie podwodne, które 
mają całkiem szczególną konstrukcję , nie 
dopuszczono go jednak do dokładnego zwie­
dzenia tych łodzi.

* *
*

P o now ny  a ta k  n a  P o r t  A rth u ra . 

P o r t A rth u r. (Ross. ag. td .)  D. 16
b. m. o godzinie 6 rano pojawiła się eska­

dra nieprzyjacielska na horyzoncie, oddaliła 
się jednakże wkrótce. O godzinie 10 rano 
nieprzyjacielskie okręty w liczbie 23 znowu 
się pojawiły i podzieliły na dwie grupy. J e ­
dna ustawiła się koło Lau te-szan i ostrze­
liwała wybrzeża i półwysep Tygrysi. Druga 
grupa uformowała się naprzeciw przystani 
i ostrzeliwała Złotą górę i inne baterye. 
Ogień trwał z przerwami do godziny 1 po 
południu. Nasze okręty odpowiadały na ogień. 
Jeden  strzał uszkodził japoński krążownik. 
Według innego twierdzenia, dwa japońskie 
okręty zostały uszkodzone. Fortyfikacye i mia­
sto nie poniosły żadnej szkody. Kilku Chiń­
czyków zginęło. Dwaj Chińczycy i dwaj Ros- 
syanie ranni.

P ete rsbu rg . Boss ag. teł. donosi, że 
wszystkie pogłoski o rzekomych nowych 
stratach pancerników rossyjskich są bezpod­
stawne. Również nieprawdą jest, jakoby przez 
wysadzenie mostu w powietrze przerwane 
było połączenie kolejowe między Portem A r­
thura  a Inkau.

* **
Dzienniki podając obszerne szczegóły 

z działalności wojskowej Makarowa podno­
szą, że nazwisko to znane jest  zaszczytnie 
także w świecie naukowym jako hydrografa 
i geografa oraz badacza morza Lodowatego, 
a przedewszystkiem z powodu zbudowanego 
według planów Makarowa statku olbrzymie­
go do rozbijania lodów na morzu Lodowatem, 
„Jermaka".

Zbudowany w dokach angielskich „Jer- 
m ak“ znajduje się obecnie pod Władywosto- 
kiem i ma jedynie za zadanie utrzymywać 
zatokę wolną od lodu. O pojemności 8.000 
ton i siłą maszyn o kolosalnej ilości 12.000 
koni, „Jerm ak“ jest najsilniejszym łamaczem 
lodów na świecie.

W r. 1901 podjął Makarów na „.Jer- 
m aku11 ekspedycyęj do kraju Franciszka J ó ­
zefa, w czasie której przez 28 dni osiadł w 
lodzie na 60 stóp grubości. Mimo to wyprawa 
polarna Makarowa ukończyła się bez żadne­
go wypadku a myśl łamacza lodów przepro­
wadzona na „Jermaku", okazała się zupełnie 
praktyczną.

Wynalazek Makarowa ma doniosłjfczna- 
czenie przedewszystkiem dla Rossyi, której 
północne wybrzeże morskie zamarza stale.

Wielki pancernik wieżowy „Petropa­
włowsk11, należał do starego typu pancern i­
ków wschodnio-azyatyckiej eskadry. Pojemno­
ści 11.354 ton, posiadał linię zanurzania się 
7 -9 metrów, uzbrojony był czterema ciężkie- 
mi działami oblężniczemi, 12 działami szyb- 
kostrzałowemi l5  centymetr., 10 działami
4-7 cent, i 28 działami 3'7 cent,, 2 mitra- 
hezami, 1 nadwodnymi i podwodnymi apa­
ratami do rzucania torped. Załoga „Petro­
pawłowska11 składała się w sztabie flagowym 
z 1 wiceadmirała, 2 kapitanów, 3 flagowych 
poruczników; w sztabie okrętowym z 1 ka­
pitana jako komendanta okrętu, 1 kapitana 
fregaty, 16 oficerów, 12 kadetów marynarki, 
miczmanów i 620 marynarzy.

Zbudowany według zasad konstrukcyj­
nych pancerników z okresu r. 1890 „Petro­
pawłowsk “ posiadał dwie wieże działowe dla 
ciężkich armat i 4 wieże dla lżejszych dział, 
okryty był potężnym pancerzem grubości

406 milim. u dołu, a 125 mm. w górnera 
położeniu. Osobny 76 milimetrowy stalowy 
poziomo ułożony pancerz chronić go miał 
od pocisków pochyło wymierzonych, nadto 
pod wodą założony był umyślny przeciw tor­
pedom ubezpieczający 257 mm. grubości 
pancerz stalowy.

Mimo olbrzymiego ciężaru 6 wież sta­
lowych i potężnego trójdzielnego opancerze­
nia, kolos ten poruszał się z szybkością 16 
mil morskich na godzinę. Posiadał olbrzym 
ten podwójne dna z celami osobnymi i po­
dzielony był na nieprzepuszczalne dla wody 
kamery. Nadto odznaczał się wybornem uło­
żeniem i podziałem przestrzeni i dlatego 
przeznaczony był na statek admiralski.

** *
(Depesze otrzymane w ciągu niedzieli i dzi­

siaj iv nocy).

Tokio. Prywatne doniesienie z Korei 
potwierdzają, że Rossyanie w sile 20.000 
ludzi koncentrują się na prawym brzegu 
rzeki Jalu  z zamiarem stawienia oporu Ja  
pończykom przy wtargnięciu ich do Man- 
dżuryi.

Soeul. W  nocy na 16 b. m. obsadziło 
30 kozaków Tenezen. Obiega pogłoska, że 
jest  to straż przednia pięciotysięcznego od­
działu Rossyan którzy mają odeprzeć J a ­
pończyków od rzeki Jalu  Pogłoska ta nie 
zasługuje na wiarę, gdyż oddział ten mógłby 
być odcięty od armii głównej.

P ete rsbu rg . Sztab generalny rossyj- 
ski donosi, że nad rzeką Jalu  panuje spokój. 
Admirał Skrydłow przed wyjazdem do Portu 
A rthura  odbędzie jeszcze naradę z przyby­
łym z tego portu admirałem Starkiem i r a n ­
nym pułkownikiem artyleryi Zajączkowskim, 
celem poinformowania się o tamtejszych sto­
sunkach.

P ete rsbu rg , z  Rzym u te le g ra fu ją  do 
gazety  Noiooje W remia, iż Ojciec św., p rz y j­
m ując p o sła  G ubastow a n a  audency i poże­
gnalne j, w yraził żal z pow odu w ojny i g łę ­
bokie w spółczucie z pow odu k a ta s tro fy  \  
„ P e tro p aw ło w sk iem 11.

P aryż. Przybył tu minister dworu ros- 
syjskiego baron Frederiks. P etit Parisien  
sadzi, że celem jego przybycia jest  zakupno 
materyałów wojennych dla Rossyi.

L ondyn . M orning Post donosi z W a ­
szyngtonu, że odbyła się tam narada  gabi­
netowa w sprawie postanowienia Rossyi, za­
kazującego dziennikarzom używać telegrafu 
bez drutu. Rząd amerykański oświadczył, że 
nie dopuści, by korespondentów dziennikar­
skich, zachowywujących się neutralnie, na 
neutralnych okrętach, traktowano jako szpie­
gów i rozstrzeliwany , ___  -

* #
*

W iceadm irał Skrydłow .

Mianowany w miejsce admirała Maka­
rowa dowódcą floty oceanu Spokojnego wi­
ceadmirał Mikołaj Skrydłow, ostatnio do­
wódca floty czarnomorskiej, pochodzi ze szla­
chty gub. smoleńskiej. Urodzony w r. 1844, 
kształcił się w morskim korpusie kadetów i 
w r. 1864 został miczmanem.

zdoła. Ona wie jeno, że coś dziwnego dzieje 
się w domu jej dziadka. Z Warszawy i ze 
stron różnych, a zwłaszcza z dóbr królew­
skich, przybywają Żydzi, pomocnicy .jej ro­
dzica. Wszyscy spłoszeni, przerażeni, mówią 
o grożących im spiskach, szukają u rabina 
rady i pomocy. Rabin Łyszczyńskiego do 
siebie wciągnął.. . a jej, Racheli, kazał za 
lotnością go usidlić. Ona zrazu myślała, że 
to wszystko dlatego, iżby pozyskać słowo 
Łyszczyńskiego do panów możnych, jak  Bo- 
kuin i Lubomirski, ale teraz widzi, że to jeno 
podstęp, przekonano się bowiem, że protekcja  
Bokuma i Lubomirskiego za mała, aby ochro­
nić Żydów. Żeby ich sprawę ocalić, a przy­
najmniej odwlec, umyślono teraz przed sej­
mem i czasu sejmu inną wzbudzić i pod­
nieść, tak głośną, iżby tamta w niej zato­
nęła. I  oto co postanow iono:

— Słyszałam dziś na własne uszy — 
kończyła Rachel w wielkiem uniesieniu. — 
Przybył Barach syn Rehuma, i młody Ba­
rach,' i inni Żydowie, i poczęli się zmawiać. 
Najstarsi z nich, z rabinem na czele, mają 
iść do biskupa ze skargą na  pana Łyszczyń­
skiego....

Doktor Jonas, który od początku poru­
szał się niecierpliwie i kilkakrotnie przerwać 
chciał, wybuchnął wreszcie:

— Rachel, strzeż się !... oskarżasz krew 
własną!...

—  Inaczej nie m ogę! — zawołała o n a : — 
tego utaić nie zdołam. Óni chcą zgubić spra­
wiedliwego człowieka za to, że kilku młodym 
Żydom czynił dobrze, ucząc ich....

— Uspokój się, Rachel! — wtrąciłŁysz- 
czyriski, który stał nie wiedząc, co począć 
z sobą.

Widoczne niezadowolenie Jonasa nie 
uszło jego uwagi, i chciał bądź co bądź za­
kończyć tę scenę.

W  latach 1866—1869 dowodził 5 rotą. 
W  r. 1870 mianowany był rewizorem pa­
rostatku fregaty „Olaf'1, a w r  1873 otrzy­
mał dowództwo 3 roty, w dwa lata zaś pó­
źniej dowództwo jachtu  „N ida“. W  r. 1877 
otrzymał polecenie zregnoskowania Dunaju. 
D. 25 listopada tego samego roku otrzymał 
urząd prezesa sądu ekwipażu floty, a w g ru­
dniu został dowódcą parowca „Korabl“. 
W tym samym roku podczas ataku parowca 
tureckiego d. 11 czerwca raniony był w obie 
nogi, a d. 21 czerwca otrzymał order św. J e ­
rzego klasy 4.

W r. 1878 mianowano Skrydłowa s tar­
szym oficerem fregaty „Świetlana11. W r. 1882 
przeznaczono go do komisyi dla egzamino­
wania szeregowców na podoficerów, oraz 
mianowano naczelnikiem oddziału prakty­
cznego torpedowców floty Bałtyckiej, z po­
zostawieniem w ekwipażu gwardyi i na sta­
nowisku prezesa sądu ekwipażu floty.

W r. 1883 otrzymał Skrydłow dowódz­
two statku zbrojnego „Strełok", a w r. 1886 
podczas kampanii ówczesnej został pomocni 
kiem dowódcy eskadry, w r. 1887 zaś do­
wódcą fregaty „Dmitrij Donskoj11.

W r. 1887 mianowano go dowódcą 
pancernika „Gangut“ w r. 1891, dowódcą 
nowo-uformowanego 17 ekwipażu, a w roku 
1892 sędzią petersburskiego Jacht-klubu rze­
cznego.

W  tym samym roku Skrydłow został 
prezesem komisyi do egzaminowania i doko­
nania przeglądu szeregowców marynarki w 
oddziale szkolnym strzelców,

W r. 1893, za odznaczenie na służbie, 
otrzymał M. I. Skrydłow nominacyę na kontr­
admirała.

Od d. 20 listopada 1894 r. był głównym 
inspektorem min.

Na wystawie wszechrossyjskiej w Ni- 
żnym Nowogrodzie w roku 1896 wice-ad- 
mirał Skrydłow zarządzał morskim jej od­
działem.

Między innemi dowódca floty oceanu 
Spokojnego jest  komandorem francuskiej Le­
gii honorowej.

* **

Wedle poufnych informacyi, otrzyma­
nych z Rossyi przez zagraniczne domy han­
dlowe, wojna obecna wywiera wprost z a ­
bójcze skutki na cały przemysł i handel _w 
Rossyi. Już do tej pory zbankrutowało wie­
le poważnyeh firm w Moskwie, Petersburgu 
i Odessie, a oczekiwane są dalsze bankru­
ctwa. W ojnę rozpoczęto bowiem w porze, w 
której firmy rossyjskie wysyłają do Syberyi 
ogromne partye towarów, zamówionych przez 
kupców tamtejszych, którzy z reguły raz do 
roku przyjeżdżają do Moskwy i do innych 
wielkich ognisk handlu robić zamówienia. 
Za te towary płacą kupcy syberyjscy nie go­
tówką, tylko wekslami. Owóż obecnie żadna 
firma syberyjska nie płaci swych weksli, & 
dostawcy ich nie wiedzą co począć, bo nie 
mają ani pieniędzy, ani towaru.

O wysłanych do Syberyi towarach nie­
wiadomo nawet, gdzie się obecnie znajdują 
i kiedy dojdą na miejsce przeznaczenia. — 
Przykre położenie firm handlowrych i prze­
mysłowych w Rossyi zwiększa jeszcze oko­
liczność, iż bank państwowy, chcąc mieć na

—  J a  — dodał — nie lękam się nicze' 
go.... a w potrzebie obronię się sam....

— Nie ! —  zawołała porywczo Rachel — 
wy nie wiecie nic.... Żyjecie z myślami wa- 
szemi jak  na pustyni i nie słyszycie nic.... 
A  ja  słyszę groźby i znam cały plan.... Tu 
w tych dniach ma się odbyć zjazd biskupów, 
a wówczas oni mają oskarżyć was o bezboż­
ność, jako uczycie młodych, że Boga niema!...

Ze złożonemi rękoma zbliżyła się do 
Jonasa i ze łzami w głosie mówiła:

— Nie dopuśćcie do tego !... Wyście 
inni od nich.... lepsi, mądrzejsi... wyście zu­
pełnie inni.... Wyście tacy, jak była ^macierz 
moja, siostra wasza. .. Wy nie dopuścicie do 
tego, iżby ten sprawiedliwy zginął od ciem­
noty ich.... A ja  nie chcę i nie mogę być 
ich narzędziem i dlatego mówię. .  ̂ dlatego 
oskarżam krew własną... Jeżeli zaś nie ze­
chcecie uczynić tego, o co was błagam, j e ­
żeli nie postawicie opora tym niecnym kno­
waniom, to ja, córka siostry waszej, jawnie 
i głośno wołać będę, jako to jest  podstęp i 
spisek....

Głos jej drżał a zaszedł łkaniem, gdy 
chyląc głowę do ręki Jonasa, dodała^

— Ale wy to sprawicie.... boście do­
brzy.... nie tacy, jak  oni.... co kamieniami 
na ulicy ciskają....

Po wyrazistej, a choć niemłodej już, 
lecz jeszcze pięknej twarzy Jonasa przebiegł 
błysk. Wyraz jakby rozrzewnienia zamigotał 
w oczach.

Ujął Rachel oburącz za głowę i pod­
niósł ku sobie. Chwilę wpatrywał się z czu­
łością w jej załzawione oczy.

— Żywa matka!... żywa matka! — szeptał 
i pierś wzbierała mu gorącem współczuciem’

(Ciąg dalszy nastąpi).
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V.
(Ciąg dalszy).

Przystanęli na moment wśród ciszy i 
cieniów. Kazimierz pochylił się i spieczone 
usta przyłożył do białego czoła Racheli.

W tem nad samem uchem posłyszał 
gwizd i ostry kamień spadł tuż obok niego.

Rachel wzdrygnęła się całem ciałem.
— Jesteśmy zgubieni!... — szepnęła — 

uchodźm y! To Barach....
I  poczęła biedź, ciągnąc Kazimierza za

sobą.
Biegli tak chwilę, przerażeni odgłosem 

własnych kroków, bo im się zdawało, że 
idzie za nimi pogoń i że niebawem grad 
kamieni posypie się na ich głowy. Ale po­
goni nie było, i oni przystanęli na rogu 
ulicy zdyszani.

Rachel oparła się całą postacią o mur 
narożnego domu i długi moment sta ła  tak 
z przymkniętemi oczyma, bez rnchu i tchu 
w piersiach, wpół otwartemi usty chwytając 
powietrze.

Kazimierz, bezradny i sam zalękniony, 
pochylił się nad nią.

»Gazeta Lwowska«, z dnia i

— Rachel.... Rachel! — p ow tarza ł— u 
spokój się.... patrz.... pusto..., nikogo niemal...

Ale ona wnet oprzytomniała:
— Tu mieszka — rzekła szeptem — 

doktor Jonas. Tu się schronię.... Ale wy?...
Myślała moment i zdecydowała się na­

tychmiast.
— W y idźcie ze mną! — zawołała. — 

Znacie go; on jes t  inny, zupełnie inny od 
nich...- Inaczej patrzy na świat.... On radę 
da, co dalej czynić....

Mówiąc to, ciągnęła Kazimierza za sobą.
A on sam so b ie " dziwił się, że ulegał 

biernie woli tego dziewczęcia. Pociągał go 
dziwny czar, — ku ocaleniu, czy ku zatracie, 
sam nie wiedział i zastanawiać się nad tem 
nie miał czasu.

Weszli do sieni obszernego domostwa, 
schludniejszego od innych na tej ulicy 
W głębi Rachel poczęła kołatać do drzwi, 
które się niebawem otwarły, i struga świa­
tła, padająca przez nie, zalała wielką sień 
sklepioną.

Doktor królewski, ujrzawszy o tej po­
rze Rachel, cofnął się zdumiony.

— Co to znaczy?.,. — spytał.
Ale ona, nie odpowiadając, wkroczyła 

śmiało do wnętrza.
— Chodźcie, p a n ie ! — rzekła do Kazi­

mierza, a gdy ten wszedł, zaparła drzwi sil­
nie za nim.

Wzrok doktora przechodził teraz z Ra­
cheli na Łyszczyńskiego, pełen zdziwienia i 
niepokoju.

— W y tutaj?  mości podsędku.... — za­
czął. — W łaśnie myślałem o was i chciałem 
jutro....

Ale Rachel przerwała i poczęła mówić 
szybko, gorączkowo. W kilku słowach opo­
wiedziała rzecz całą: Od pewnego czasu czuje 
wokół sieb'e tajemnicę, której dociec n :o

9 kwietnia 1904.



każde zawołanie do dyspozycyi jak  najwię­
ksze zapasy gotówki, robi niesłychane t ru ­
dności w eskontowaniu weksli kupieckich. 
I  tak n. p. nie przyjmuje do eskontu weksli 
z dłuższym terminem płatności, jak trzymie­
sięcznym, podczas gdy przyjęty jest w Kos- 
syi zwyczaj, iż najkrótszy weksel kupiecki 
opiewa na sześć miesięcy. Banki prywatne, 
zależne w zupełności od banku państwowe­
go, także ograniczyły do niemożliwości k re­
dyt wekslowy dla swych klientów, publi­
czność kupuje bardzo mało i w ten  sposób 
fabrykanci, kupcy i rzemieślnicy popadają, 
w coraz trudniejsze położenie.

* Jfc *
Generał boerski van Ziel w imieniu 

stu Boerów wystosował do generała Kuro- 
patkina list z ofiarowaniem usług swoich i 
stu Boerów w walce z Japonią. Wszyscy ci 
Boerowie brali udział w wielkich bitwach 
kampanii południowo-afrykańskiej pod bez- 
pośredniem dowództwem Deweta, Croniego, 
Bothy i Delareya. Generał Kuropatkin od­
powiedział generałowi van Zielowi listem, 
ogłoszonym w P etit B leu:  Wyrażając prze­
konanie, że działalność Boerów w Mandżu- 
ryi okazałaby się nie mniej godną podziwu, 
niż w Transvaalu, generał z żalem odpowia­
da na uczynioną propozycyę odmownie z po­
wodu, że, według praw rossyjskich, udział 
obcokrajowców w armii nie jes t  dopuszczalny.

* **
Boboty przygotowawcze do wyprawie­

nia warszawsko-łódzkiego oddziału san ita r­
nego na Daleki Wschód są już na ukończe­
niu. Materyały apteczne, środki opatrunko­
we, łóżka i t. d., złożone w pakach, dają­
cych się łatwo przewozić lub przenosić, są 
już gotowe do drogi.

Personal oddziałuj składa się z dwóch 
lekarzy, kapelana, 5 sióstr miłosierdzia i 8 
sanitaryuszów.

Mianowicie wyjeżdżają lekarze : dr. Tal- 
ko i dr. Szczeniowski, i w charakterze ka­
pelana wikaryusz w archidyecezyi warszaw­
skiej, ks. Matulanis.

Miejsce przeznaczenia oddziału nie jest 
jeszcze oznaczone; zależne jest  ono od ko­
mitetu wykonawczego Towarzystwa Czerwo­
nego Krzyża.

Dotąd bezpośrednio na ręce arcybisku­
pa warszawskiego Popiela wpłynęło na rzecz 
oddziału 8.764 rubli, tak, że obecnie fundusz 
ten, złożony w banku Handlowym wynosi wraz 
z poprzednio złożonemi ofiarami, 70.864 rubli.

Z powodu nadwyczajnych wydatków 
wojennych ministerstwo komunikacyi cofnęło 
asygnowane na rok bieżący kredyty 11,000.000 
rubli na budowę linii kolei Nowokamienna- 
Łomża.

IKOIIKA
Lw ów , 18 kwietnia

— O dznaczen ia w  c. i k. arm ii.
Krzyż kawalerski orderu Leopolda otrzymał ge- 
nerał-porucznik Franciszek Steinitzer, przydzie­
lony do komendy 11 korpusu. Order żelaznej 
korony III. klasy otrzymali pułkownicy: Stefan 
Ljubićic szef sztabu generalnego 10 korpusu; 
Alfred Hausenblas komendant 45 p. p. p . ; Ka­
rol Strasser, komendant 80 p. p . ; Soetozar Illń- 
ncsa Dayidoy komendant 8 p. u ł . ; Gustaw Lau- 
ffer, komendant 1 p. art. dyw.; Karol Stockar, 
komendant 11 p. art. dyw.

Wojskowy krzyż zasługi otrzymali pułko­
wnicy : Hugo Daler z 45 p. p., Jan Eisenkort- 
Eisler z 40 p. p., Kalikst Badziewioz - Winnicki 
z 74 p. p.;

kapitanowie I. kl.: Juliusz Bijak z 56 p. p.; 
Gustaw Schubert z 40 p. p.; Leopold Ilofbauer 
z 50 p. p., Wacław Dytrt z 15 p. p ,  Juliusz 
Beran z 55 p. p., rotmistrz I. kl. Ludwik Be- 
dlich z 9 p. dr;‘g.

Wojsknwy krzyż zasługi otrzymali podpułko- 
waicy: Emil Aeht, komendant 4 p. uł. obr. kraj.; 
Franciszek Daute z 35 p. p. obr. kraj. w Zło­
czowie; Wiktor Past 4 p. uł. obr. kraj.; Artur 
Habel z 36 p. p. obr. kraj. w Kołomyi. Wy­
rażenie Najwyższego zadowolenia zakomuniko­
wano kapitanom I. klasy: Janowi Chytilowi z 
17 p. p. obr. kraj. w Bzeszowie; Józefowi Bu- 
britiusowi z 35 p. p. obr. kraj. w Złoczowie; 
Hugonowi Herwirschowi z 17 p. p. obr. kraj. 
w Bzeszowie; Ludwikowi Neudertowi z 18 p. p. 
obr. kraj. w Przemyślu; Albinowi Stadlerowi z 
34 p. p. obr. kraj. w Jarosławiu.

— Z  obrony  k rajow ej. Major Ignacy 
Kozłowski, nadkompl. w 19 p. p. obr. kraj. we 
Lwowie, przeniesiony na własną prośbę w stan 
spoczynku, otrzymał przy tej sposobności krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa, Major Sta­
nisław Puchalski, szef sztabu generalnego 45 
dywizyi obr. kraj. w Przemyślu, przydzielony 
do służby w sztabie generalnym armii.

— W izytę kan o n iczn ą  odbędzie JE. 
Najprz. kB. Arcybiskup dr. Bilczewski w nastę­
pujących parafiach: w Winnikach 4 i 5 czerwca, 
w Czyszkach 6 i 7 czerwca, w Biłce szlacheckiej 
3 czerwca, w Jaryczowie 9 i 10 czerwca, w So­

kolnikach 11 i 12 czerwca, w Żubrzy 13 czerwca, 
w Malechowie 16 czerwca, w Prusach 22 i 23 
czerwca, w Kościejowie 24 czerwca. Dokona zaś 
aktu poświęcenia kościoła w Okopach św. Trójcy 
parafii Mielnicy 18 i 19 czerwca b. r.

— W iadom ości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łaó. Zamianowany tymcza­
sowym dziekanem stryj skim został ks. Hipolit 
Zaremba, kanonik i proboszcz w Dolinie.

Odznaczeni: przywilejem noszenia Boch. et 
Mantol. ks. Władysław Klecan, proboszcz w Cho- 
dorowie i dziekan świrski; ks: Franciszek Ksa­
wery Gąsiorowski, proboszcz i dziekan konkol- 
nicki; a usu Expos. canon.: ks. Kasper Kiałbiń- 
ski, proboszcz w Świrzu i ks. Jakób Anklewicz, 
proboszcz w Zółtańcach.

Zamianowani administratorami: ks. Do­
browolski w Stryju; ks. Marcin Stefanicki w 
Czernielowie mazowieckim.

Przeniesieni: ks. Antoni Moczarowski, b. 
administrator ze Skałatu do Gurahomory; ks. 
Tadeusz Widacki z Gurahomory do Prus; O. Pius 
Zadarski z zakonu 00. Kapucynów w Żubrzy, 
z pełnieniem obowiązków kooperatora w Toporo­
wie; ks. Wojciech Kułakowski, b. admin. ko­
ścioła św. Maryi Magdaleny we Lwowie, jako 
kooperator tamże aplikowany.

— Prof. A leksander M ichałow ski
mógł tym razem zabawić wśród nas bardzo nie­
stety krótko, jutro już bowiem bierze w war­
szawskiej „Filharmonii“ udział w wieczorze 
Chopinowskim. W sobotę po koncercie, który 
wywołał wśród publiczności niezwykły entuzyazm, 
spędził znakomity pianista kilka godzin w Kole 
literacko-artystycznem, gdzie mimo zmęczenia cza­
rował licznie zgromadzonych muzyków i melo­
manów przepiękną grą swoją.

Wczoraj o godzinie 1 po północy odpro­
wadziło kilkunastu znajomych odjeżdżającego w ir­
tuoza na dworzec, gdzie —  żegnany serdecznie 
przyrzekł prof. Michałowski wkrótce na dłużej 
do Lwowa zawitać.

— R ad ca  po licy i dr. M ichał Flatau, 
nowomianowany kierownik krakowskie1 dyrekeyi 
policyi wyjeżdża, jutro do Krakowa, celem obję­
cia urzędowania.

W biurze dyrektora policyi, radcy Bządu Schech- 
tla, odbyło się dziś przedpołudniem uroczyste po­
żegnanie radcy policyi dr. Michała Flataua, za­
mianowanego kierownikiem dyrekeyi policyi w 
Krakowie. Imieniem zgromadzonych urzędników 
przemówił bardzo serdecznie radca policyi p. Krei- 
ner, wyrażając żal z powodu utraty najlepszego 
kolegi, poczem wręczył radcy Flatauowi imie­
niem urzędników na pamiątkę dwa cjmne wazony.

Głęboko wzruszony odpowiedział krótko 
radca dr. F latau, prosząc swych dawnych współ­
pracowników, by zachowali go zawsze w miłej 
pamięci.

t  Zofia z h r. F red ró w  h r. Sze-
p f y  ik a ,  małżonku hr. Jana a matka JE. Me­
tropolity lwowskiego, umarła wczoraj o godz. 5 
po południu w Przyłbicach koło Jaworowa. Uro­
dzona w dniu 21 maja 1837 r., wychowywała 
się w domu rodzica swego, znakomitego autora 
dramatycznego. Siedziba ta wielkopuńska słynęła 
z poszanowania tradycyi, a miłością i szacun­
kiem cieszyła się w całem społeczeństwie pol- 
skiem. Nic więc dziwnego, że i młodsze poko­
lenie wyniosło z tego gniazda zasady i uczucia, 
które przyświecać mu miały przez życie całe. 
Hrabianka Zofia, poślubiwszy dozgonnego swego 
towarzysza, męża otaczanego poważaniem po- 
wszechnem, skrzętnego gospodarza, snuła w no­
wej swojej siedzibie dalej nić tradycyi narodo­
wych, a synów wychowywała Bogu na chwałę, 
krajowi na pożytek.

Od pewnego czasu dochodziły już do Lwo­
wa z Przyłbic wieści o chorobie tej prawdziwej 
matrony polskiej, najlepszej żony i matki, tkli­
wej na wszelką nędzę i cierpienie opiekunki 
włościaństwa dóbr swoich. Wczoraj zgasło to ży­
cie, przestało bić serce gorąco kochające wszyst­
kich. Pogrzeb hr. Szeptyckiej odbędzie się w 
Przyłbicach we czwartek rano. Zmarła osiero­
ciła męża i czterech synów, z których jeden za­
siada na stolicy metropolitalnej, drugi poświęcił 
się karyerze parlamentarnej, trzeci wreszcie, jako 
attachć wojskowy, przebywa na polu walki ros- 
syjsko-japoióskiej na dalekim Wschodzie.

— D w orzec ko le jow y n a  Ł y cza­
kowie. Ministerstwo kolei żelaznych reskryp­
tem z dnia 14 b. ni. przyjęło w zasadzie pro­
jekt usytuowania dworca kolei Lwów-Winniki- 
Podhajcc na rogatce Łyczakowskiej z odnogami: 
z jednej strony ku dworcowi Podzamcze i z 
drugiej do Persenkówki. Bównocześnie zezwoliło 
Ministerstwo kolei żelaznych, aby projekt ten 
służył za podstawę do rewizyi trasy, która w 
skutek zarządzenia kierownika budowy tej kolei, 
inżyniera radcy Dworu Kosińskiego odbyć się 
ma w najbliższych dniach.

—A m erykańsk i k o n su la t w e L w o­
wie. W ydział krajowy w ysłał w tycli dniach 
do Ministerstwa spraw zagranicznych obszerny 
memoryał, wykazujący konieczną potrzebę utwo­
rzenia we Lwowie konsulatu amerykańskiego ze 
względu na stosunki handlowe, a w szczególno­
ści emigracyjne, jakie łączą obecnie Galicyę z 
Ameryką. Podobny memoryał w ysłał też i m a­
gistrat lwowski.

Jak nas informują, ambasador austro-wę- 
gierski w Waszyngtonie, br. Hengelmuller, oże­
niony z Polką, jest dla tej sprawy bardzo przy­
chylnie usposobiony.

— Z  U n iw ersy te tu . P. Izak Wachtel,
praktykant sądowy, rodem z Bzeszowa, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

— S tu d n ia  M atk i Boskiej n a  p lacu  
M aryackim . Dziś w południe odbyło się po­
siedzenie gremium m agistratu, na którem rozpa­
trywano nadesłane oferty na roboty kam ieniar­
skie, mającej się wykonać studni pod statuę 
Matki Boskiej na placu Maryackim. Z pomiędzy 
ofert wyróżniono dwie : majstrów kam ieniarskich 
p. Jana Góry na- 8.991 koron i p. W ładysław a 
Szczudłowskiego na 9.000 koren. Znaczną wię­
kszością głosów jednak roboty kamieniarskie 
uchwalono oddać p. Janowu Górze z terminem 
zupełnego ich wykonania do dnia 1 września 
bieżącego roku.

— K om isya w ybrana z łona Bady miej­
skiej dla reformy Izby obrachunkowej, kasowo- 
ści i kontroli odbędzie w tych dniach pierwsze 
swe posiedzenie. Na posiedzenie to zaproszeni 
zostali delegaci W ydziału krajowego, wyżsi urzę­
dnicy rachunkowi pp.: Marcinkowski i Wno- 
rowski.

— M iejska Izba obrachunkowa zajmuje 
się obecnie wypracowaniem szczegółowych dat 
co do wydatków gminy m. Lwowa na cele szkol­
nictwa w r. 1903. Praca ta  żmudna i wyma­
gająca dłuższego czasu, będzie już wkrótce ukoń­
czoną, a mieć będzie dla finansów m iasta donio­
słe znaczenie. Gmina m. Lwowa bowiem zamie­
rza na podstawie dat statystycznych wygotować 
memoryał do W ydziału krajowego z żądaniem 
zwrotu z funduszu szkolnego krajowego nadwyżki, 
wydanej przez nią w kwocie przeszło 100.000 
K na cele szkolnictwa ludowego.

Dotyczący memoryał będzie jeszcze w b. m. 
wysłany do W ydziału krajowego.

— Z  życia  tow arzysk iego . W osta­
tnich dniach odbyły się zaręczyny panny Ga- 
bryeli Cliamcównej, córki b. zastępcy Marszałka 
krajowego z p. Stanisławem Badzimińskim, w ła­
ścicielem dóbr z Wołynia, synem cenionego au­
tora monografii historycznych i heraldycznych.

— Z m iany  w  po licy i lw ow skiej.
Wskutek przydzielenia dr. Beinlandcra do biura 
prezydyalnego, na jego miejsce do biura praso­
wego przechodzi starszy komisarz p. Jan  U rba­
nowicz, który dotychczas pełnił służbę w ekspo­
zyturze policyi przy prokuratoryi Państwa, jego 
zaś agendy obejmie komisarz p. Tadeusz Koto­
wicz. Kierownikiem biura bezpieczeństwa zostaje 
starszy komisarz p. Michał Sucliański.

— Z „Sokoła4. Zwołane na dzień 15
b. m. godz. 8 wieczorem walne zgromadzenie 
członków polskiego To w. gimn. „Sokół1, nie mo­
gło się odbyć dla braku wymaganego statutem 
kompletu, w obce czego zapowiedziane na dzień 
18 b. ni. godzinę 7 wieczorem następne walne 
zgromadzenie członków tegoż Towarzystwa od­
będzie się w wielkiej sali ISokoła“ przy jak im ­
kolwiek bądź komplecie.

D nia 15 b. m. po godzinie 8 wieczorem 
wygłosił dr. Battaglia, dyrektor centralnego 
Związku gal. przemysłu krajowego we Lwowie, 
w górnej sali „Sokoła11 zapowiedziany dla człou- 
ków tego Towarzystwa odczyt o przemyśle k ra­
jowym, po zakończeniu którego członkowie na­
grodzili go oklaskam i, a prezydyum wydziału 
Towarzystwa złożyło prelegentowi serdeczne po­
dziękowanie.

— Z  Tow . p raw nej och ro n y  p o ­
datn ików . Do Towarzystwa przystąpiła Sam ­
borska Kasa zaliczkowa rękodzielników i rolui- 
ków, Stowarzyszenie zarejestr. z ogran. poręką. 
Zarząd Towarzystwa poruezył dr. Bronisławowi 
Dulębió sprawowanie funkcyj delegata Towarzy­
stwa wśród ludności włościańskiej powiatu lwow­
skiego.

« — Z K asy n a  m iejskiego. W  sobotę, 
dnia 23 i we wtorek, dnia 26 b. m., przedsta­
wienie amatorskie. Bilety od wtorku, 19 b. m.

—• W  lo k a lu  Izby lekarskiej odbyło się 
wczoraj walne zgromadzenie członków Tow. cho­
wu drobiu. Po przyjęciu do wiadomości, sprawo­
zdania wydziału z czynności i rachunków, doko­
nano wyborów uzupełniających do wydziału. W y­
brani zostali pp.: prof. dr. M. Grabowski, dr.
H. Mańkowski, i Jan  Wencel.

—  W  C zyteln i ka to lick ie j dnia 20
b. m. o godzinie 7 wieczorem będzie m iał od­
czyt dr. Zygmunt Gargas p. t.: „W adliwości w 
wykonywaniu ustaw podatkowych11. Wstęp wolny 
dla członków i gości zaproszonych.

„Schronisko  p o cz to w y ch  m ani- 
pu lan tek "  odbyło wczoraj doroczne walne zgro­
madzenie pod przewodnictwem p. Seferowieżowej. 
Po przedłożeniu przez p. Arvayównę sprawozda­
nia z czynności i rachunków, p. Chołodecki przed­
staw ił wnioski, odnoszące się do zniżenia w kła­
dek i wpisowego i zniżenia w kładki członków 
wspierających, a nadto wniósł, hy zajęto się wy­
szukaniem i nabyciem domu ma mieszkania dla 
członkiń w czynnej służbie, nie mających rodziny 
we Lwowie.

Następnie dyr. Maresch przemawiał za 
zmianą statutu w tym kierunku, hy pensyonistki 
nie musiały koniecznie mieszkać w „Schronisku11, 
lecz otrzymywały rentę, w końcu, by do Stowa­
rzyszenia mogły naleźyć pocztmistrzynie.

Po przyjęciu tych wniosków, jak  i p. Se- 
ferowiczowej, by Towarzystwo wniosło petycyę 
do Ministerstwa o udzielenie „Schronisku11 zapo­
mogi z dochodów loteryi państwowej na cele do­
broczynne, dokonano wyboru do wydziału.

— Z m iany  w  m agistracie . Z dniem 
16 b. m. zamianował prezydent dr. Małachow­
ski kierownikiem departamentu IV. B. w miej­
sce radcy Uruskiego, który przeszedł -w stan 
spoczynku, sekretarza magistratu p. Chęcińskie­
go. Komisarz tego departamentu Fok przenie­
siony został do departamentu VIII.

Dalej przeniesieni zostali: sekretarz Sto- 
tańczyk z departamentu IX. do IV., a w miej­
sce sekretarza p. Chęcińskiego, komisarz Hof- 
mokł do dep. III. (budowniczego) a sekretarz 
Pawłowski z dep. III, do IX.

— N ow a ta ry fa  do ro żk arsk a . W o-
bec tego, że w nowej taryfie dorożkarskiej są 
wyznaczone wyższe ceny jazdy za przejazd z 
dzielnicy I. na III. i z II. na IV., częstokroć 
przychodzi do pewnych nieporozumień między 
publicznością a woźnicami dorożkarskimi. Dla 
informacyi tedy publiczności uważamy za swój 
obowiązek podać, że za podobne jazdy taryfa 
została podwyższoną. Dzielnice oznaczone są róż­
nokolorowemu obwódkami na tabliczkach, ozna­
czających numera porządkowe domów. I tak do­
my w śródmieściu mają obwódkę czerwoną, w 
dzielnicy I. brunatną, w II. zieloną, w III. żółtą 
a w IV. niebieską.

— W alne zgrom adzen ie delegatów 
zarejestrowanej Kasy zapomogowej stowarzysze­
nia kupców i młodzieży handlowej odbędzie się 
w sobotę, dnia 23 b. m. o godzinie 9 wieczo­
rem w lokalu własnym przy ul. Czarnieckiego 
liczba I. piętro II.

—  W  zak ładzie  ubezp ieczen ia  robo­
tników od wypadków dla Gaiicyi i Bukowiny 
we Lwowie zgłoszono w I kwartale 1904 roku 
ogółem 880 wypadków.

Zakład załatwił w tym czasie 1080 spraw 
wypadkowych, a tytułem rent wypłacił w I 
kwartale b. r. :

Ascendentom 1495 K. 22 h., przemijąjąco 
niezdolnym do zarobkowania 21.207 K. 95 h., 
stale niezdolnym do zarobkowania 130.701 K. 
99 h., wdowom 14.351 K. 48 h., sierotom 19.951 
K. 67 h.

Tytułem odprawy wypłacił wdowom 1159 
K. 60 h., tytułem, kosztów pogrzebu 1187 K. 70 
h., a tytułem kosztów dochodzenia wypadków 
9490 K. 25 h.

Wypłacono nadto wartość kapitałowa rent 
2220 K. 18 li.

Ogółem wypłacił Zakład tytułem odszko­
dowań w ciągu I kwartału 1904 r. 201.746 
K. 04 h.

Na pokrycie wynagrodzenia rent powyż­
szych deklarowano lub nałożono z urzędu w 1 
kwartale r. b. tytułem opłat 555.651 K. 88 h.

— Z  Izb y  sądow ej. Dnia 9 maja b. r. 
odbędzie się. przed tutejszym trybunałem orzeka­
jącym ponowna rozprawa karne przeciw b. dy­
rektorom fabryki napojów musujących „Zdrowie4, 
pp. dr. Henrykowi Mikolaszowi, Józefowi. Porde- 
sowi, Józefowi Baarowi i dr. Maryanowi Linde- 
mii. Oskarżeni oni byli o lekkomyślną krydę i 
zostali w czasie pierwszej rozprawy wszyscy 
uwolnieni. Skutkiem jednak zażalenia nieważno­
ści, wniesionego przez prokuratoryę Państwa 
Najw. trybunał kasacyjny zniósł ten wyrok i 
polecił przeprowadzenie nowej rozprawy.

— Slub panny Maryi Skrzyńskiej, córki 
Zdzisława i Celiny z hr. Borkowskich Skrzyń­
skich z Juliuszem hr. Borko wskim, synem Mie­
czysława, członka Izby panów i posła na Sejm 
krajowy, odbędzie się daia 7 czerwca b. r. we 
Lwowie.

— Ś lub. Dnia 12 b. m. odbył się we 
Lwowie śiub panny Karoliny Drewnowskiej, córki 
naczelnika warstatów kolejowych, radcy Ignacego 
Drewnowskiego, z p. Michałem Zeniukiem, inży­
nierem w Ministerstwie koFjowem.

— A w an tu ry  w ięźniów . Po przepro­
wadzonych dochodzeniach dyscyplinarnych w 
sprawie onegdajszych awantur w więzieniu śled­
czym sądu krajowego karnego, ukarano 18 wię­
źniów postami, twardem łożem i zakuciem w 
kajdany od 2—8 dni.

A  K radzież. Do mieszkania p. L. Z., 
przy ul. św. Zofii 8 c), dostali się wczoraj jacyś 
złodzieje i skradli rozmaite przedmioty, między 
innymi złote i srebrne, łącznej wartości przeszło
20Ó K.

A  B ra ł dziew częta  n a  żeniaczkę.
Polieya tutejsza aresztowała w sobotę niejakiego 
Michała Siwaka, zarobnika, który pod pozorem 
małżeństwa wyłudzał pieniądze od naiwnych 
dziewcząt.

—  Z m arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Bozalia z Barczewskich Dziakiewiczowa, 
wdowa po urzędniku Wydziału krajowego, w 49 
roku życia; — Katarzyna Głogowska, wdowa po 
majstrze powroźniczym, w 70 roku życia.

W Krakowie, Kazimiera z Wołłowiczów 
Borecka, w 28 roku życia.

W Samborze, ks. Mateusz Grochowski, w 
65 roku życia; — Franciszek Ksawery Sielecki, 
em. starosta, w 65 roku życia; — Paweł Je­
dliński, em. adjunkt podatkowy i kasyer Kasy 
oszczędnośoi m. Sambora, w 81 roku życia; — 
Jan Schenk, przedsiębiorca kolejowy, w 64 roku 
życia; — Henryka z Maciejowskich Słotwińska. 
żona em. radcy sądu kraj. wyższego, w 64 roku 
życia.

W Drohobyczu, Katarzyna z Musiałów Hna- 
towiczowa, żona kandydata notaryalnego, w 42 
roku życia.
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W Szczawnem, Andrzej Olszańska, nauczy­

ciel tamtejszej szkoły, w 56 roku życia.
W Tunisie, Jan Wacław Gasztowtt, literat, 

w 30 roku życia Zmarły dokonał tłómaczenia 
„Quo vadis“ Sienkiewicza na język francuski, 
które pomieszczał w „Buiietin polonais“.

— W y staw a ogrodnicza, urządzona sta­
raniem krakowskiego Tow7. ogrodniczego, odbę­
dzie się w październiku b. r. w Krakowie.

— E ch a  kradzieży  kolejow ych.
Z Krakowa telefonują nam : Obrońca zasądzo­
nego starszego konduktora Skrzyszowskiego, dr. 
Lewicki, wniósł dziś zażalenie nieważności imie­
niem swego klienta. W sobotę wnieśli protoko­
larnie zażalenie nieważności starsi konduktoro- 
wie Pilawski, Szymańskiej i Średniawski.

— R ad a  nadzorcza „Rodziny“ zbierze 
się dnia 29 maja b. r. w Przemyślu w sali 
„Gwiazdy11.

— O szustw a dr. O rłow skiego. 
Z Krakowa donoszą, że w sobotę po południu 
odstawiono do więzienia śledczego tamtejszego 
sądu krajowego karnego dr. Józefa Orłowskiego.

— Tow. ta trz a ń sk ie  odbyło wczoraj 
po południu w Krakowie walne zgromadzenie 
pod przewodnictwem prezesa lir. Antoniego Wo- 
azickiego. Po zagajeniu obrad przez przewodni­
czącego, zgromadzenie na wniosek prezydyum 
mianowało jednogłośnie członkiem honorowym 
radcę Dworu prof. dr. Oswalda Balzera, za za­
sługi jego położone około odzyskania Morskiego 
Oka. Następnie uchwalono przystąpić do budowy 
schroniska drewnianego nad Morskiem Okiem 
kosztem 40.000 K. W końcu po udzieleniu wy­
działowi absolutoryum z rachunków, dokonano 
wyborów. Prezesem wybrano ponownie jednogło­
śnie hr. Antoniego Wodzickiego. Nadto dokonano 
wyboru 6 członków wydziału.

— S am obójstw o ucznia. WRzeszo- 
wie odebrał sobie ouegdaj życie -wystrzałem z 
rewolweru Stanisław Karasiński, uczeń I  roku 
tamtejszego seminaryum nauczycielskiego. Powód 
samobójstwa niewiadomy.

Z gal. Tow . m uzycznego. Zapowie­
dziany III koncert za r. 1908 4 odbędzie się we 
czwartek, dnia 21 b. m., w sali „Filharmonii11. 
W uzupełnieniu programu dodajemy, że warya- 
oye Sindinga, które wykonają na dwa fortepiany 
p. R. Kurzowa i prof. Y. Kurz, należą do naj­
wybitniejszych dzieł tego rodzaju w nowszej li­
teraturze, a krytyka stawia je tuż po Szumauow- 
skich waryacyach symfonicznych. Panna Langie 
która przyrzekła swój współudział v, koncercie, 
odśpiewa arye Mozarta i Handla. baladę Widora, 
pieśni Saint-Saensa, Żeleńskiego, Galla i Nie­
wiadomskiego. Akompaniament objął prof. Fr. 
Neuhauser.

Z te a tru  donoszą: Jutrzejsza premiera 
młodego poety Leopolda Staffa, „Skarb11, bardzo 
dobrze się zapowiada. W kasie teatralnej pokup 
na bilety nadzwyczajny, wskutek czego „Skarb11 
danym będzie w tym tygodniu trzy razy z rzędu, 
t. j. we wtorek, we czwartek i w sobotę.

Na popołudniowe przedstawienie w nie­
dzielę przeznaczono Gabryeli Zapolskiej „Małkę 
Schwarzenkopf11.

Po wystawieniu „Skarbu11 przystąpią za­
raz artyści do prób scenicznych z „Madeja zbója11, 
który pójdzie po raz pierwszy 29 b. m. z kolo­
salną wystawą, później wystawionym będzie 
„Doktor Rentlow11 Michaliny Sch-warzównej.

P. Helena Bogorska,, primadonna rządowe­
go teatru warszawskiego, wystąpi u nas po raz 
pierwszy we środę w najlepszej swej roli „Ly- 
sistraty11, którą zdobyła sobie całą Warszawę 
nieporównanym wdziękiem swej powierzchowno­
ści i urokiem głosu, nadającym się doskonale 
do tej właśnie partyi.

R e p e rtu a r  te a tru  m iejskiego 
w e Lw ow ie.

Dziś w poniedziałek po raz trzeci „Gejsza11, 
japońska operetka w 3 aktach Sidney Jonesa.

We wtorek po raz pierwszy (nowość) 
„Skarb11, tragedya w 3 aktach, napisał Leopold 
Staff. W przedstawieniu biorą udział panie : 
Bednarzewska, Solska, Gostyńska, Rybicka, Jan­
kowska, Połęcka; pp.: Chmieliński, Solski, Hie- 
rowski, Wysocki, Feldman, Kwiatkiewicz, An- 
toniewski, Węgrzyn, Jaworski, Roman, Nowa­
cki, Bielecki, Adwentowicz, Kliszewski, Brzozow­
ski, Malski i inni.

We środę po raz siódmy „Lysistrata", o- 
peretka w 3 aktach Pawła Linckego. Pierwszy 
gościnny występ Heleny Bogorskiej, artystki 
teatrów warszawskich.

We czwartek po raz drugi „Skarb11, tra­
gedya w 3 aktach, napisał Leopold Staff.

W piątek po raz czternasty „Piękna He­
lena11, operetka w 3 aktach J. Offenbacha. — 
Drugi gościnny występ Heleny Bogorskiej, ar­
tystki teatrów warszawskich.

W sobotę po raz trzeci „Skarb11, komedya 
^  3 akt. napisał L. Staff.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Małka Schwarzenkopf-1, sztuka w 5 akt. 
Ze śpiewami i tańcami G. Zapolskiej.

2 2  I i s l o y  3 a tć ł . O " W 3 j .

(Lo.owanie sędziów przysięgłych).

Na III. kadencję  sądu przysięgłych, 
rozpoczynającą się dnia 16 maja, wyloso­
wani zostali jako sędziowie główni pp.: Izrael 
Bartli z Poturzyc, Maryan J. Bendel maj­
ster blacharski, August Bogochwalski budo­
wniczy, Stanisław Buczkowski, Włodzimierz 
Czarnecki kupiec, dr. Aleksander Doliński 
adwokat, Józef Fabrykant dostawca drzewa, 
Sam. Feder agent asekurac., Maur. Gall bu­
downiczy, Bern. Hainbach, Mar. Hamerski 
likwidator Banku kraj., Daw. Hescbeles bu­
chalter Mich. Hołejko budowniczy, Mich. 
Karasiński murarz, Kazim. Kielar krawiec, 
Herm. Knosef przedsięb. budowl., Józ. Ko­
towicz właść. masarni, Miecz. Kowalski, 
Stan. Kułakowski, Zygm. Leski kominiarz, 
Edw. Merhsohn inżynier, Maur. Mieliński 
prokurzysta Banku roln., Stef. Miński urzę­
dnik asekuracyi krakow., Szymon Możarow- 
ski właśc. dóbr Iloholów, Jan  Mńller właść. 
dóbr Błyszczywody, Włodz. Narajewski u- 
rzędnik Banku kraj., Stan. Oleński urzędnik 
pryw., Stan. Piegłowski kapitalista, J. Leop. 
Pilzer urzędnik pryw., Kazim. Puchalski z 
Mostów wielkich, J. Szestak-Yteleńsky wł. 
dóbr Krzywczyce, Kazim. Solecki dzierżawca 
dóbr, Franc. Boi. Stupnicki mechanik, Mich. 
Teppa urzędnik Banku, Józ. Albin Zagórski 
inżynier, Zygm. Zieliński właśc. dóbr Pod- 
sadków.

Jako zastępcy przysięgłych pp.: Henr. 
Bauer agent handl., Kar. Buchstab właśc. 
agencyi dzienników, Stan. Jasiński artysta 
malarz, Józef Kozaczewski, Włodz. Lang 
właśc. drogueryi, Jan  Ludw. Opuchlak właśc. 
dorożek, Gust. Pamer, ślusarz, E isig  Rappa- 
port kupiec, Jul. Starkel urz. Kasy osczędn.

dOSPOMBSTIO I HANDEL
A kcyjny B ank  zw iązkow y d la  S tow a­
rzyszeń  zarobkow ych  i gospodarczych  

we Lwowie.

W  sobotę po południu odbyło się pod 
przewodnictwem Adama kr. Skrzyńskiego
I. walne zgromadzenie akcyonaryuśzów akcyj- 
rego  Banku związkowego przy udziale 48 
akcyonaryuśzów, reprezentujących 443 głosów.

Po zagajeniu zgromadzenia przez prze­
wodniczącego, przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie dyrekcyi z czynności i udzielono 
jej absolutoryum z rachunków.

Z kolei na wniosek członka rady za- 
wiadowczej p. Terenkoczego rozdzielono czy­
sty zysk Banku związkowego w sumie 50.911 
koron przeznaczając: 40.000 na 4 prc. dy­
widendę, 4.600 koron na rezerwę podatko­
wą, a 6.311 koron przeniesiono do funduszu 
rezerwowego.

Obszerną, bo blisko dwugodzinną dy- 
skusyę, wywołała następnie zmiana statutu, 
projektowana przez radę zawiadowczą. Prze- 
dewszystkiem szło o to, by Bank mógł przyj­
mować w przyszłości pieniądze także na 
książeczki wkładkowe.

Ostatecznie, po bardzo ożywionej dy­
skusji,  uchwaliło zgromadzenie w myśl wnio­
sków referenta p. Ulmera, zmianę 88. 5, 25, 
49, 52, 67 i 69.

W dalszym ciągu zgromadzenia doko­
nano wyborów do rady zawiadowczej i wy­
działu rewizyjnego Do rady zawiadowczej 
wybrani zostali na 3 lata pp.: ks. Andrzej 
Lubomirski, Baldwin Ramułt, Włodzimierz 
Malczewski i Eugeniusz Kusiba; na 2 lata 
pp.: Edward Epler, Hilary Filasiewicz, Adam 
hr. Skrzyński i W ładysław, Terenkoczy, zaś 
na jeden rok p. Bolesław Żardecki. Do wy­
działu rewizyjnego wybrani pp.: Stanisław 
Horoszkiewicz, Tomasz Łaszcz i Stanisław 
Ostaszewski.

Po uchwaleniu wysokości marki pre- 
zencyjnej dla członków rady zawiadowczej 
w wysokości 14 koron dziennie dla człoków 
miejscowych, a 20 koron dla członków za­
miejscowych i zwrotu kosztów podróży II. 
klasą — postanowiono w końcu wysłać de­
peszę do JE . dr. Leona Bilińskiego, guber­
natora banku austro - węgierskiego, z wyra­
zami podziękowania za zasługi, położone 
około założenia Banku związkowego.

OSTATIIA POCZTA
Z Budapesztu donoszą: Sobotnie wspól­

ne narady Ministrów trwały od godz. 8 do 
kwadrans na 9. Wzięli w nich udział wspól­
ni Ministrowie, obaj Prezydenci gabinetów
i obaj Ministrowie skarbu. Celem załatwie­
nia kilku otwartych pozycyj, zbierze się kon­
fe rencja  prawdopodobnie w niedzielę dnia 
24 b. m. w Wiedniu. Ministrowie dr. Koer-

ber, generał Pitreich i Boehm Bawerk, od­
jechali w sobotę w nocy z powrotem do 
Wiednia.

D ziennik rozporządzeń wojskowych o- 
g ła sza : Generał-porucznik Edward Pucherna, 
komendant fortecy w Przemyślu, otrzymał 
order żelaznej korony II. klasy.

Cesarz Wilhelm ma udać się dzisiaj 
z Syrakuzy do Korfu. Zapowiedziane jest  tam 
przybycie całej greckiej floty wojennej. Na 
pancerniku greckim przybędą król Jerzy z 
królewiczem, komisarz Krety książę Jerzy, 
książę Mikołaj z małżonką wielką księżną 
Heleną Włodzimierzową i wielu dygmitarzy 
greckich. ___________

Kapitan wojsk niemieckich w Afryce 
Fiedler, nadesłał sprawozdanie komendanta 
Leutweina, który donosi, że 13 b. m. w yru­
szył z Otjosasu ku Okakumli przeciw zbliża­
jącym się Hererom i po dziesięciogodzinnej 
zaciętej walce zmusił ich do odwrotu, zada­
jąc wielkie straty. Straty niemieckie nas tę ­
pujące: kapitan Bagiński, jeden porucznik i 
7 żołnierzy zabici; 1 porucznik, 7 żołnierzy 
ciężko, 6 lekko rannych.

Do Rzymu przybył przed wczoraj n o ­
wy austro-węgierski ambasador hr. Lutzów 
i złożył wizytę prezydentowi gabinetu Gio- 
littiemu, poczem konferował z ministrem 
spraw zagranicznych i z podsekretarzem 
stanu. Dzisiaj wręczy ambasador pismo u- 
wierzytelniające królowi.

Od dwóch tygodni bawi w Belgradzie 
reprezentant Bułgaryi Rizow, który z Pasi- 
czem pertraktuje w sprawie mięszanej komi- 
syi, mającej na mocy umowy z Porta  ure­
gulować kwestyę bułgarskich oraz serbskich 
nauczycieli i duchownych. Jak  słychać, ro­
kowania wychodzą po za te ramy i dotyczą 
zawarcia formalnego serbsko - bułgarskiego 
traktatu.

TELBGMIY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 18 kwietnia, ( le i .  pr.) W y­

dział stronnictwa chrześciańsko-ludowego od­
będzie dziś w Krakowie zebranie, celem 
porozumienia się w sprawach parlam entar­
nych. W zebraniu wezmą udział ks. Stoj.a- 
łowski, Szajer, Bomba, Fijak  i SkołyszewsH.

P raga, 18 kwietnia. Dziś w nocy pa­
nowała tu i w okolicy silna burza z gradem 
przy t. zw. oberwaniu chmury. Niżej poło­
żone okolice zalane. Mieszkańcy z trudem 
mogli się ocalić. W wielu punktach komu­
n ikac ja  przerwana.

C etynia, 18 kwietnia. Z powodu sprze­
czki o rybołówstwo na jeziorze Skutari, wy­
buchł onegdaj w miejscowości „W raca11 gro­
źny zatarg między chrześcianami a Muzuł­
manami. Jeden  chrześcianin został zabity. 
9 osób odniosło rany, między temi 5 chrzę­
ści an.

Paryż, 18 kwietnia. Agcncya S a v a s a  
donosi z Adenu: Zapowiedziane odwiedziny 
cesarza W ilhelma na  Korfu odwołano w 
ostatniej chwili. Przygotowania na przyjęcie 
cesarza wstrzymano.

M arsy lia , 18 kwietnia. Aresztowano 
tu 3 osoby pod zarzutem anarchistycznych 
knowali. Pewien fryzjerski pomocnik, Michał 
Gioyanni, na zgromadzeniu publicznem wy­
raził zamiar zamordowania prezydenta Fran- 
cyi Loubeta podczas podróży jego do Włoch. 
Aresztowano także właściciela restauracyi, 
w której odbywało się zgromadzenie i dru­
giego włoskiego robotnika.

B ercelona, 18 kwietnia. Wczoraj o 
godz. 6 wieczór wybuchła na piazza del Tor- 
ros petarda. Powstała wielka panika. Szkody 
niema żadnej.

B arcelona, 18 kwietnia. Król zwie­
dził wczoraj w towarzystwie Maury instytut 
katoloński, witany przez publiczność okla­
skami.

B arcelona, 18 kwietnia. Prezydent 
gabinetu Maura jes t  już zupełnie zdrów i 
dziś wygłosi mowę w instytucie katalońskim.

B arcelona, 18 kwietnia. Dwunastu 
anarchistów zniknęło stąd. Sądzą, że przez 
Walencyę pojechali na wyspy Balearskie. 
Aresztowano 2 podejrzane osoby.

K on stan ty n o p o l, 18 kwietnia. Amba­
sador rossyjski był" wczoraj u sułtana na 
audyencyi.

K on stan ty n o p o l, 18 kwietnia. Na 
onegdajszej audyencyi posła bułgarskiego Na- 
czewicza u sułtana wymieniono wzajemnie 
przyjazne zapewnienia. Uwięzionych Bułga­
rów zaczęto uwalniać i w wilajecie adrya- 
nopolskim. Ułaskawieni składają przysięgę 
wierności i nie będą poddani pod dozór po­
licyjny. Amnestya wywołała wśród Bułga­

rów bardzo dobre wrażenie, natomiast Tur­
cy i Grecy nie są zadowoleni.

L ondyn , 18 kwietnia. Księstwo Walii 
wyjechali dziś przed południem do Wiednia.

Sim la, 18 kwietnia. Em ir Afganistanu 
prosił wicekróla Indyj, lorda Kurzona, aby 
mu przysłał lekarza, ponieważ wskutek przy­
padku odniósł dość ciężką ranę z broni pal­
nej. Wicekról wysłał emirowi własnego le­
karza.

Soeul, 18 kwietnia. Ciało dyplomaty­
czne na audyencyi u cesarza wyraziło żywe 
ubolewanie z powodu pożaru pałacu cesar­
skiego.

Z ab u rzen ia  strejkow e.

D ebreczyn, 18 kwietnia. Strejkujący 
robotnicy szczotkarscy odbyli pomimo zaka­
zu policyi zgromadzenie, które reprezentant 
władzy rozwiązał. Następnie udali się strej­
kujący do miasta, niszczyli latarnie, w końcu 
obrzucili magistrat kamieniami. Ponieważ po­
lic ja  była za słabą, przybyło wojsko. Zarzą­
dzono liczne aresztowania.

W O J N A
r o s s y j s k o -  j a p o ń s k a .

P ete rsb u rg , 18 kwietnia. Boss. Ag. 
Telegr. donosi z Portu  A rthura :  Namiestnik 
Aleksiejew udał się dziś na pokład „Sewa­
stopola" i wywiesił na  tym okręcie swą 
flagę, jako naczelny komendant eskadry 
Oceanu Spokojnego.

P ete rsb u rg , 18 kwietnia. Ross. Ag. 
Tel. donosi: Kilku naocznych świadków po­
twierdza, że dnia 12 b. m. japoński krą­
żownik uległ prawdopodobnie przez to zni­
szczeniu, że wjechał na własną, pływającą 
torpedę.

L ondyn , 18 kwietnia. D aily  Chro­
nicie donosi z Szanhaj - Kwan pod datą 
wczorajszą: Załoga parowca, którzy z Niu- 
czwang przybył do Czifu, widziała flotę j a ­
pońską, złożoną z 26 okrętów wojennych i 
100 okrętów przewozowych, na północ od 
portu A rthura  w zatoce ezilijskiej. P lota ta 
udała się w kierunku północnym; przypu­
szczają, że odpłynęła do Kaiczu, na połu­
dniowy wschód od Niuczwangu.

Tokio, 18 kwietnia. Minister mary­
narki Jamamoto wyraził telegraficznie admi­
rałowi Togo życzenia z powodu ósmego 
ataku na  Port Arthura. W telegramie tym 
podnosi minister wierność i dzielność ofice­
rów i żołnierzy, życzy im nadal powodzenia 
i wyraża nadzieję, że wszyscy w ten sam 
sposób i na przyszłość spełniać będą swe 
obowiązki, dopóki obecne wielkie zadanie 
narodowe nie będzie rozwiązane. Cel ten jest 
jednak daleki; starajmy się wszyscy — koń­
czy minister — abyśmy byli w stanie do­
konać wielkiego dzieła, jakiego od nas o- 
czekują.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 18 kwietnia 1904 r. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kred. 640’50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 7o6'50, 
Akeye Anglobanku 280-—, Akcye Unionban- 
ku 516-50, Akcye Landerbanku 424-—, Akcye 
Bankyereinu 513- —, Akc.Bodencredit924-— , 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 539-— , 
Akcye kolei państwowych 640-75, Akcye ko­
lei Południowej 80-75, Akcye Tramway A )  
—■— , Akeye Tramway B )  — '—, Akcye 
kolei E lbethal 425-50, Aucye kolei Półno­
cnej 5520-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
580- — , Akcye Alpiny 408'75, Akcye Rima 
Muranyi 486-— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1934-—, Akcye Fabryki broni 
452' — , Akeye Tureckie tytoniowe 343" —, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1111-— , 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego —' —, Obliga- 
cye węgierskiej indeinnizacyi 98-35, Ren­
ta majowa 99-75, Austryacka Renta koro­
nowa 99-60, Węgierska Renta koron. 98- ,
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99-70, 
4 prc. Listy Banku hipotecznego 99"50, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102-— , 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112' — , 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99-50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 102-60, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 108-20, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-90, 4 -p rc .  Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99-50, 4 -p rc .  po­
życzka miasta Lwowa 97-3o, Losy tureckie 
131-50, Marki 117-27, Ruble 252-75,

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c h o  w i e c k i .
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Br. Mi i
•lafeo dobrą i pewną lofeacyę

polecamy

4®/, Listy hipotaezn* korono ws. 
4 7 i0;» LDty hipotticz&a,
■5°/, Listy hipoteczne premiowane 
4°/, Listy Tow. kred ziemskiego,
*v»% Listy Banku krajowego,
4*'e Listy Banku krajowego,
5 ! , Obli<?aeye kumunslne Banku kraj.

, Pożyczkę krajową,
4®/, Gal. Obligacja propinacyjns i wezei- 

<■ “«.*?!.ty państwowe.
Nadto polecamy

A keye g a l. T o w a rz y s tw a  elek tryeizileg©
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
•3, k. aprs gai. akcyjnego

BAIKD HIPOTECZBEG-O.

Kawiarnia „Wiedeńska11
znakom ita kaw a .

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y

Dr. Rarola Jakubowskiego
ul. Klementyny Tuństiej l. 3. I. piętko, (obok Hotelu 

Georgea) godziny ord. 9 —1 i 3 -  5 po poł,

Prof dr. drzeprz M M
operator i prymaryusz krajowego 

szpitala powszechnego, 
przeprow adził  się na  ni. Mickie­

wicza 1. 1‘2.
P r z y j e c h a l i  d e  Ł » * w a .

D nia 18 kwietnia 1904.
HOTEL GEORGIO 

PP. P lir. Czosnowsbi z Podola ros , J  I r. 
Koziebrodzki z Trembowli, K B rom irk i z Fasz- 
ezówki, J. br. Romaszksn z Czerniowiee

Wystawy i Muzea.

Muzeum im. Lubomirskich. W  dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed potuduiem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

Zakład narodowy im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 gięj po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz
S-ciej do 5-tej po południu.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest  otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południ n. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny

płacą żądają

103-50

99.— 1 0 0 --
99-40 100-40

96-75 97-75

8 9 - - 9 3 -

listy dłużne

99-70 100-70
29(3- — 307- —
294- — 2 9 8 --
1 0 4 - 105-—

9915 100-15
111-50 112-50
101-65 10175

9 1 - 100.—
91-20 100-20
99-50 100 50
99-50 100 50

102 10 103-10

102-75 103-75

101-65 102-65

100-50 101-50
100-50 101-50

szeństwa

106-40 108-40

100 60 101-60
100-75 101-75
100 80 101-80
100 60 101 60

93 40 94-40

99-50 100-50

110-75 111-75
110-75 111-75
99 25 100-25

21-10 22-10
464-— 475 -
162-— 173 50
8 1 - - 8 5 - -
78-— 8 2 - -
6 8 - - 72 -

1 6 1 - 171-—

C E N N I K  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 18 kwietnia 1904. płacą żądają

walutą koron
I . Akeye za sztukę. K. li. 1 K. h.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400kor.) 538 - 548 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................ — — _  —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 — 586 —
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 — 370 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) c 400 — 410 -
I I . L isty zastawne za 100 kor. ^

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% o 111 25 — —
„ „ 41/«% 103 w 50 L !S‘ 101 50 102 20
„ „ 4 %  „ 601.po 200k. 98 80 99 5c
kraj. 41/, %  „ los w 51 1. 102 zO 102 90

„ 4% los w 57 1. rfs 99 30 100 —
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw. s

sza e m i s y a ) ................................ 99 - — —
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 0

los. w 4P/J l a t .......................... a, 99 20 — —
4 %  los. w 56 l a t ..................... 0 99 50 O O

I I I .  Oli lig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. ® 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5% w. a. ^ 102 50 — —
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 70 — —

„ „ „V /,% (3 e  m.) 101 80 102 50
„ 4 %  (4 em.) 98 70 99 40

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80 99 50
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — — — —

„ „ 4% po 200 hor. z ro­
ku 1 8 9 3 ..................................... 99 30 100 —

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 - 97 70
„ „ 41/a % r 200 „ 101 80 -------

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 77 — 83 —

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 26 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rosyjskich srebrnych . 252 - 254 —
100 rubli rosyjskich papierowych 252 - 254 -
100 marek niemieckich . . . . 117 - 117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17. kwietnia 1904.

płacą żądająA. Ogólny d łu g  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................... 99-85
styczeń-lip iee........................... 99'65

100-05
99-85

płacą żądają

100-50 10070
100-50 100-70
191-— 1 9 5 -
152-60 153 60
1 8 2 -- 184-50
260- — 263-—
2 6 0 -- 263- —
297-50 298-50

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw ieeień-październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 z ł.....................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

U. l ) łu g  p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr 119'55 119-75

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99 60 99'80

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-— —
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118 35 119-35
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. a k e y e )   510-50 512 50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r  129-20 130-20
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. ink.

(ostemp. akeye) 5 p r 10010 101-10
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100-10 101- —

O bligacje pierw szeństwa (kolejowe)
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110—  111—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■— —"—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr...................................... '
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.
Koi. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r .......................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r........................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

7 r  200 kor. 4 p r................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaminer-

100-20 101 20 

100-20 101-20 

99-70 10070 

100-30 101-30 

I M S  101-15 

119-40 —ut) za 400 marek 4 pr.

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— — ■

„ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r ...............................................  93 05

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 %  162-75
noż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 209-—

” „ za 50 zł. (100 kor.) 209- —

98-25 
164 7-5 
21180 
211 —

E. Obligacye indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii ..........................  98 25
Węgier za 100 zł. 4 p r................................98-40

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................................  276—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-— 
Poż kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 ko . 4 p r . ...............................  98 50

99 2-5 
99-40

280-50
108—

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 pr. .......... ..........................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawue. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 '/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prein. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. .

„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r .......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodoin.

41/, pr. 511/* lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2emi-

sya 5 p r...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. 4l/a pr. 
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40'/, lat los. 4 pr.

„ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Oblig aeye z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. po u ju jE m . r. 1886 4 p r. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 Dr.

„ „ „ „ n » ^ p r .

” ’’ ’’ ” ” 1891 4 pr’« » 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

•V ,  „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ n 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palfy 40 zł m. k . . .  . .

płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53'— 55.—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29-— 30-—
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 67’— 75'—
Salrna 40 zł. mk............................  227—  237—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77-— 80 50
St. Genois 40 zł. mk.......................—-— ——
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— ——

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. —■— —■ —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr! , . 230'— 300 —

K. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 280 25 281 25
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2750—  2758 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.— —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 760—  762—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 510’— 51T50
Galic. banku hip. 200 z ł............  539’— 541—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240—  260 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 425'— 421 — 

„ Austro-węg. 1400 k. . . .  1604’— 1614 — 
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 520—  522 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246’— 247 — 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 250-50 252-50

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 41U-— 430 — 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394—  400 -
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5500-— 5515"- 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —■— —- -
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. ——  — ■ —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 584—  586 —  
„ wsehod.-galie.-Iokaln. 200 zł. . 392-— 400 —
„ państwowych 200 zł................—•— ——
„ południowej 200 zł...............  —'— — —
., węg. galic. I. 200 z ł............  405 — 407 50

Austr. Tow. żegl. na DunajuóOOzł.mk. 851'— 854' -
31. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w 3riix 100 zł. . 627-— 629 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. LI L0 — 1118 — 
Austr. tow. górnicze Ałpino 100 zł. 412-75 413 75 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1940 — 1950 —
Sehodaiey 5*0 kor........................  704—  714—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — —• — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 338'— 342 -

N. W E K S L E .
B erlin za 100 marek 5 pr. . . 11715 117 .35
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 67 '/, 239-90
Paryż za 100 franków . . . .  95-40 95 52'/,
Petersburg za 100 rubli 41/, pr. —■— —•—
Niemieckie banki . . . . .  117-20 117-55
Włoskie b a n k i ..........................  95-20 95 30
Francuskie b a n k i .....................  94-87'/, 94 97'/,
Szwajcarskie b a n k i ........................  94-87'/, 9 4 9 71/,

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .......................... 11-34 1P38
Austr. weg. 8 g u ld , złota moneta —■— —
20-frankówka . . . . . . .  19-06 19 08
2 0 -m ark ó w k a ............................... 23'44 23'52
Rosyjski póhmperyał . . . .  —■— —•—
Niemieckie ban knoty za 100 marek 117-15 117-35
Włoskie banknoty za 100 lir  95'30 95 45
Ruble ..............................................  252 2-53’/,

2K a : j e  j m  wm : k  w  j w  »

L i c y t a c y e .
L. ez. E. XXI. 3180 8 (5) (2955 2 — 3)

Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczęd­
ności we Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. 
Pawła Dąbrowskiego odbędzie się dnia 31. 
maja 1904 o godzinie U) przed południem 
w sądzie niżej wymienionym Sala 6 II  pię­
tro lieytacya realności pod lk. 279 lit. A.
4 4 we Lwowie przy ulicy Cetnarowskiej 1.
5 a, położonej whl. 772/1Y. gra. kai. Lwów 
objętej, składającej się z parceli budowlanej, 
na której stoi parterowy dom mieszkalny, 
murowany, drewn aną przybudową (siońką) 
i drewnianym wychodkiem i parceli g run to ­
wej, stanowiącej rolę o klasy kultury o po­
wierzchni 474 m 2 wraz z przynależnościami 
budynkn i parceli budowiauej, skłacńjącemi 
się z okien, kluczy, drabinki, parkanu, cho­
dnika kamiennego, 1 jabłoni, 3 śliw, 1 kaszta­
na i 4 krzaków porzeczek i agrestu i z przy- 
należaoścUmi parceli gruntowej to jest 3 krza­
ków porzeczek.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę jest ocenioną l i  budynki z placem bu­
dowlanym na  3208 kor. 30 hal., 2) parcela 
gruntowa na 1054 kor. 16 hal., przynale­
żności zaś ad 1) na 100 kor. 65 hal. ad 2) 
na 1 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1 ( 1654 kor. 
48 hal ad 2) 703 kor. 57 hal., razem 2358 
kor. > hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści doku men ta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, w obee których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.
0. k. Sąd powiatowy Sek. I. Oddział XXI.

Lwów, dnia 11. marca 1904.

L. cz. E  138/4 (9) (3045 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Julii z Nare- 

waczów Burak przeciw Ignacemu Narewaczo- 
wi o zniesienie spółwłasności realnośei zpn 
odbędzie się dnia 27. maja 19 4 o godzinie 
9 przed południem w tutejszym sądzie B. 
Nr. 9, licyta-ya realności objętej lwh. 874 
gminy Mikłaszów Julii Burak w 1/3 Igna­

cego Narewacza w 2/3 częściach własnej 
wraz z przynależytościami.

Cena wywołania wynosi 632 kor., n a j­
niższa cena poniżej której sprzedaż m e 
przyjdzie do skutku, wynosi 421 kor. 33 hal.

Wierzytelności i ciężary zahipoteko- 
wane będą z ceny kupna strącone i przez 
nabywcę do zapłaty przyjęte.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d. I inoże każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 6. kwietnia 1904.

L. cz. E. 359/4. (3037 2 - 3 )
Dnia 24 maja 1904 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 8 lieytacya rea l­
ności whl. 114 ks. gr. gm. kat. Trościaniec 
objętej, stanowiącej gospodarstwo wiejskie 
wraz z przynależnościami, składąjąeerni się 
z pary koni, wozu, 2 pługów, 2 bron, siecz­
karni, młynka, 35 cet. metr. kukurudzy, 10 
cet. metr. kartofel i 3 c e t  buraków czerwonych.

Nieruchomość oceniono na 3800 kor., 
przynależności zaś na 640 kor.

Najniższa cena wynosi 2960 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne

d kum -nU  przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
, lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
; sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 18. marca 1904.

L. cz. E. II. 686/4 (1) (3078 1 — 3)
Dnia 16. maja 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w Sali Nr. 6, II- 
piątro sądn tutejszego lieytacya re.-lności 
pod 1. k. 229, 230 i 231ii/4 we Lwowie po” 
łożonej lwh. 175 ks. gr. gm. m. Lwowa cD- 
III. objęto, tudzież realności bez liczby ko&' 
skrypcyjaej objętej lwh. 707 I I I  ks. gr. g®- 
m. Lwowa objętej z przynależnościami.

Dom lwh i7 5 . i l l .  z przynależnością#11
oceniono na 234.180 kor. 32 hal., dom  lwh- 
707/III. z przynależnościami oceniono #* 
15.888 kor.

„FORMAN“  (chlo­
rowany nw ylow r rneu- 
to u e er) wielokrotnie 
na klinikach i przez 
lekarzy jako w prost 
idealny środek p- r e i - iw  
kataralcy  uznany. Przy 
zwykłym katarze uży­
wa się waty fonnano- 
wej (puszka 40 hal.) 
przy silnym katarze n a ­
leży używać z polece­
nia lekarskiego pasty­
lek (75 hal.) do inha- 
Jaeyi za pomocą flasze- 
ezki inhalacyjnej. — 

Środek zdum iewający, a pr/.y początkach kataru 
prawie nie.-awodny. D js t ,ć  m Ina we wszystkich 
aptekach.
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Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi co do lwh. 175/III. 
112.065 kor. 16 hal., zaś co do lwh. 707 111. 
w jnosi 10.592 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
l icytacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Sek. Ił, Oddział II.
Lwów, dnia 5. kwietnia 1904.

L. cz. E. XX. 2621/3 (13) (2995 1 - 8 )
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akeyj 

Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpione­
go przez D yrekcję  odbędzie się dm a 27. 
maja 1904, o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. 6., 
licytacya realności pod 1. konskr. 733% we 
Lwowie położonej, wyk. liip. 667/11. i 837 II. 
ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, wruz z przy­
należnościami w protokole oszacowania z dnia
16. lutego 1904, lcz. E. 2611/8(5) bliżej o 
pisanemi.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, a objęta whl. 667/11. i 837/11., 
jest oceniona na 20 :60  koron, przynależno­
ści zaś na 283 koron 60 hal., a mianowicie: 
realność whl. 667 II. na 15.340 koron, przy­
należności 267 kor. 60 hal., a realność 837,11. 
na 4920 kor., przynależności na 16 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
whl. 667/11. 7803 korun 8* hal., a co do 
realności whl. 837/11. wynosi 2168 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuinenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XX

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie -sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 7. kwietnia 1904.

L. cz. E. 120,4 (7) (3075)
Dnia 10. maja 1904 o godz. 10 rano, 

odbędzie się licytacya 3 4 częś -i realności 
lwh. 353 ks. gr. gm. Brzozowa.

Nieruchomość tę oceniono nz 147 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 98 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

w tej sprawie przejrzeć można w biutze 
Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 23. marca 1904.

L. cz. E. 275 4 (6) (2945)
N a żądanie Józefa Bitnia  w Brzozowy, 

odbędzie się dnia 25. maja 1904 o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 4 ,  licytacya połowy 
realności lwh 312 ks. gr. gm. kat. Stróżów­
ka  (dom z placem budowlanym i parcelą 
gruntową).

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 404 kor. 50 hal., przynale­
żności niema.

Najniższa cena wynosi 269 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się za­
twierdza, i odnoszące do tej nieruchomości, 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego
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rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeuiach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział Y.
Gorlice, dnia 27. marca 1904.

L. cz. E. 38 4 (8) (3602)
Na żądanie Jana  i Katarzyny małżon­

ków Lewandowskich z Brzozowej, odbędzie 
się dnia 7. czerwca .1904, o godzinie 9, 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2., l icytacja  realności w 
Fiiściszowej położonej lwh. 86. księgi g r u n ­
towej gminy Faściszowa objętej, wr*z z przy­
należy teścia mi, składającemu się z domu mie­
szkalnego, stajni, dwóch chlewów i drzew 
owocowych.

Nieruchomość powyż^z*, wystawiona na 
licytacyę, jest  ocenioną na 8200 kor., przy­
należności zaś na 2190 kor.

Najniższa cena wynosi 6926 kor 67 
h a l ,  ponożej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta( wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie l i c y t a c y j n y m ,  inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych części nieruchomości 
nie mogłyby być już zw skutkiem podno­
szone.

Te osoby, d!a których jakie prawa Jub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą ternuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zakliczyn, dnia 26. marca '804.

L. e-z. i 853/3 (3) (3116)
Dnia 17. maja 1904 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya realności objętej lwh
586 gm. Torskie.*

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c ję ,  jest oceniona na 6(.10 kor

Najniższa cena wynosi 400 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, która się eiuicj- 
szera zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powybze, nieiuchomoś.i bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy s ą ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 6. marca 1904.

L. cz. E  II. 173 4 (5) (3079)
Dnia 13. czerwca 1904 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sali Nr. 6, 
JI. piątro sądu tutejszego, licytacya realności 
położonej pod 1. k. 754%  we Lwowie obję­
tej lwh. 688/11. ks. gr. gm. m. Lwowa 
z przynależności&mi.

Dom z przynależnościami oceniono na 
12.830 kor. 88 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 6599 kor. 44 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

dnia 19. kwietnia 1904.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości, bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 6. kwietnia 1804.

L. cz. E. VIII. 5133/3 (3) (3064)
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

im. Skarbu Pańsiw a we Lwowie, odbędzie 
s;ę dnia 3. maja 1904 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8 , licytacya a) 3 6 - części realności 
obj. wyk. hip. 1. 22 oraz b) połowy realno­
ści obj. wyk. hip, 1. 230 ks. gr gm. Sehodnica.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a) na 3408 kor. 70 hal., 
b) na 954 kor. 45 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 3408 kor. 
69 h a l , ad b) 636 kor. 30 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny), protokoły ocenienia i t. d. może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podc­
zas godzin, urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 78

Takie prawa, w obec Których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0  k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 8. marca 1904.

L. cz. E. 24 4 (4) (3103)
Dnia 13. maja 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
b uro Nr. 2 w Dobczycach, licytacya realno­
ści lwh. 13 gm. Lipnik objętej wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jes t  ocenioną na 3731 kor. wraz z przy- 
naleźnościami.

Najniższa cena wynosi 2489 kor. 32 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tpj nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający d i . c  kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 
Nr 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter ini-j licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania j, dynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 3. marca 1904.

L. cz. E. 20/4 (4) (3101)
Dnia J3 maja 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 2 w Dobczycach, licy tac ja  realno­
ści lwh. 148 ks. gr. gm. Kornatka obję­
tej wraz z przynależnościami.

Nieruch mość wystawiona na licyta­
cję., jes t  ocenioną na 4171 kor. 04 hal. wraz 
z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 2780 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyźsz -j nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, O ‘dział IV.
Dobczyce, dnia 18. marca 1804.

L cz. E. 780/3 (9) (8)07)
EiyiU relicytacyjny.

Na żądanie Jakóba Siudy odbędzie się 
dnia 30 kwietnia 1904 o godz. 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. 8. relicytaeya realno­
ści lwh, 256 ks. gr. gm. kat. Balice objętej 
składającej się z parc. bud. o obszarze 8S kw. 
sążni (dom) i parę. gr. o obszarze 324 kw. 
sążni (pastwisko).

Licytacya powyższej realności odbędzie 
się celem zniesienia wspólnej własności tejże 
realności. Ciężary hipoteczne obejmuje na­
bywca bez policzenia najwyższej oferty. Cena 
kupna będzie między współwłaścicieli w sto­
sunku do praw własności podzieloną.

Nieruchomość jest ocenioną na 600 
koron, przynależności brak.

Najniższa cena wynosi 600 koron.
Warunki licytacyjne i odnoszące się. do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 7. kwietnia 1904.

L, cz. E. 5755 3 (3)  (3065)
Zobowiązany Mendel Helimann w Kałuszu.

Dnia 3. maja 1904 o godzinie 8 rano 
odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. Sądu 
tutejszego licytacya a) 12/18 części realności 
whl. 141 i b) 5 6 części realności whl. 142 
gm. Kaiusz wraz z przynależnościami skła­
dającemu się z 2 domów i stajni.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyg, są ocenione ad a) na 3000 kor., ad 
b) na 1588 koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 2000 ko­
ron, ad b) 1059 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż do skutku nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstauą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 14. marca 1904.

L. cz. E. 148/4 (6) (3103)
Na żądanie Jakóba Goidfarba w Rado- 

cynie odbędzie się dnia 6. maja 1904 o go­
dzinie 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14 licytacya: 1) realności lwh. 
34 ks. gr. gm. kat. Radoeyna (dom drew­
niany i 36 parcel gruntowych, 3) 2/8 czę­
ści realności lwh. 135 ks. gr. gm. bat. Ra- 
docyna (pastwisko), 3) 8/32 części realności 
lwh. 187 ks. gr. gm. kat. Ridocyna i pa­
stwisko i las), 4) 2/8 części realności lwh.
138 ks. gr. gm. kat, Radocjna (trzy parcele 
gruntowe), 5) 2/4 części realności lwh. 149 
ks. gr. gm. kat. Radoeyna (rola), 6) 1,77 
części realności lwh. ISO ks. gr. gna. kat. 
R .docyna (las) wraz z przynależnością do 
realności lwh. 34, składającą się z sąsiska.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: ad 1/ na 39S8 koron 08
bal., ad 2) na 45 kor. 28 hal., ad 3) na
494 kor. 73 hal., ad 4) na 43 kor 86 h a l ,
ad 5) na 14 kor. 52 hal., ad 6) na 309
kor. 36 hal., zaś przynależność na 7 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 2663 kor. 
38 hal., ad 2) 30 kor. 18 hal., ad 3) 329 
kor. 80 hal., ad 4) 29 kor. 24 hal., ad 5) 
9 kor. 68 h a l ,  ad 6) 206 kor. 24 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t, d.) inoże 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.
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Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 19. marca 1904.

L. ez. E. i- 889 3 (4) (3117)
Dnia 4. maja 1904 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 21 lieytacya a to: 
1/14 części realności whl. 264, b) 1/7 części 
whl. 265, c) połowy realności whl. 145 goi. 
Borszczów wraz z przynależnościami, skład.t- 
jącemi się z chaty, 2 komór, stodoły i ogro­
dzenia, należące mi do whl. 264,

Części nieruchomości, wystawione na 
licytację, są ocenione a to ad a) na 25 ko­
ron, ad b) na 457 kor., ad c) na 10<! kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 17 kor., 
ad b) 3u4 kor., ad c) 3-33 kor. 33 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o wydarzeniach 
tego postępowania przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tutej­
szego sądu i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 7. marca 1904.

M § : „®cr 9Jłintarilmu§ am ijsranger'' nad) 
§ 300 @t. @. unb Slrt. IV. be§ ®ejejjc§ dom
17. ©ejember 1862, 9L ®. 33I.9tr. 8 e x ! 8 6 3 ,  
derboten

31 85. (3050 i
f. f. 2anbe§= at§ jprcfjgcricfjt in 

Sńieft Ijat mit bem (Srfenntnifje nom l i .  Stpril 
1904, iBr. IX. 59,4, bie SBeiternerbreitung ber 
9łr. 95 ber geitjdjrift; „II Risveglio Sociali 
sta Anarchico", bejlu. „Le Reveil Socialista- 
Anarehiste" ddo. ®enf, 27. jyebntar 1904 
nad) §§. 65 a, b, 305 ©t. @. oerboten.

Kuratele.
L. cz. P. III. 28,4 (1) (2116 3 - 3 )

Jan  Bujak z Wierzbiatyna, uznany 
marnotrawcą, kurator Konrad Andrusyszyn. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, dnia 26. lutego 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L cz. Prses 467 4 (2941 2 — 3)

Jego Eksceleaeya Prezydent wyższego 
sądu krajowego, zamianował po myśli § HOL 
p. k. dla drugiej, dnia 24 maja 19 4 o go 
dżinie 9 rano rozpoczynającej się kadencji 
Sądu przysięgłych, Radcę Dworu jako P re ­
zydenta tutejszego Trybunału  Spławskiego, 
przewodniczącym, a Jego zastępcami Wice­
prezydenta Brożyńskiego, tudzież radców 
Mandybury, Folusii-wicza, Praczyńskiego, 
Gladyszowskiego i Haszczyca.

Przemyśl, dnia 12. kwietnia 1904.

Konkursa.
L. 594,04. (3014 2 - 3 )

K O N K U R S .
Celem obsadzenia opróżnionej 

wskutek przeniesienia c. k. notaryusza 
Eugeniusza Pawłowicza z Gwoźdzca 
do Radymna posadę c. k. notaryusza 
w Gwoźdzcu a ewentualnie innej w 
drodze przeniesienia opróżnić się mo­
gącej w okręgu lwowskiej Izby nota- 
ryalnej rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z tem, że kompetujący o tę po­
sadę mają wnieść swoje należycie 
udokumentowane podania do podpisa­
nej Izby najdalej do 15 maja 1904.

C k. Izba notaryalna.
Lwów, 15. kwietnia 1904.

Wyroki prasowe,
31. 84. (3009)

®a£ I. t. 2artbe§- al§ jprejjgcridjt in 
2/rieft t)at mit bem Srfemttniffe uom 9. 
Slpril 19< 4, ; r. IX. 58/4, bie SBeiteruer-
breitung ber SRr. 1860 ber 3 eRi(i)rtft: „U 
Sole“ pom 6. Slpril 1904 tuegen be£ Slrtileis: 
„II gerente rusponsabile della ,Cheba‘“ nad) 
§. 300 ©t. perboteu.
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ten 3nf)altc§ nad) Ślrt IV. unb V. be§ @ejc(je§ 
bom 17. ©ejember 1862, 91. ® BI. 9ir. 8 

1863, unb beu §§. 488, 491 unb 498 ©t.
O. berboten.

L. cz. C. VI. 116 4 (1) (3093 1 - 3 )
Przeciw niewiadomym z życia i miej­

sca pobytu Janowi Schafer, M aryannie Scba- 
fer i Józefowi Bauer, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego Oddz. VI. w Sam­
borze przez Antoniego Preya pozew o wy­
kreślenie prawa zastawu różnych kwot ze 
stanu biernego ciała hip. lwh. 9 ks. gr. gm. 
kat. Neudorf,

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono audyencyę na dzień 2. maja 1904 
godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanawia się p. Michała 
Spaniera naczelnika gminy w Neudorfie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
n o m ^ n ik a  nie zamianują,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 1. kwietnia 1904.

krajowego Mateusza Wójcickiego, Mieczysła­
wa Schatzla, Aleksandra Namysłowskiego 
i Stanisława Czachurskiego.

Prezydyuin c. k. Sądu obwodowedo. 
Jasło, dnia 14. kwietnia 1904.

L. cz. Cw. 510/4 (1) (3024)
Przeciw Panu Iwanowi Mudar przed­

tem w Bohatkowcach, zamieszkałemu, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesonyra 
został do c. k. sądu obwodowego w Tarno­
polu przez EizykaKieina pozew o 629 koron 
80 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 15. marca 1904 do 1. cz. Cw. 
510,4 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego nie­
wiadomego z miejsca pobytu, ustanawia się 
Pana adwokata dr. Giogiera w Tarnopolu 
auratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego niewiadomego z miejsca pobytu w 
powyższej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy Oddział II.
Tarnopol, dnia 15. marca 1904.

L. cz. E. 167/3 ( ) ' (3110)
Wawrzyńcowi i Zofii Kochańczykowi 

w egzekucyjnej sprawie, toczącej się przed
c. k. sądem powiatowym w Nisku przeciw 
Arona Perlm ana 2 im. P inkasa i spól. o 800 
koron ma być doręczoną uchwała z dnia 14. 
kwietnia 1904 E  167/3 (8), którą licytacyę 
realności lwh. 589 i 1648 gm. Nisko rozpi­
sano.

Ponieważ niewiadomo gdzie W awrzy­
niec i Zofia Kochsńezykowie przebywają, 
ustanawia się w celu strzeżenia jego praw 
kuratora w osobie pana Józefa Stelmach, 
w Nisku.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa swego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 14. kwietnia 1904.

L. cz. C. VI. 42/4 (1) (3070)
Przeciw Józefowi Grossfeldewi, którego 

miejsce pobytu jest  nieznane, w m esion jm  
został do c. k. sądu powiatowego w Sokalu 
przez Józefa Aknera pozew o 878 kor. 90 hal.

Na podstawie pozwu odbędzie się dnia 
24. maja 1904 godz. 8 przed południem w 
biurze Nr. 9 rozprawa ustna.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Petruszewi jza w So­
kalu kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sokal, dnia 14. marca 1904.

L. ez. C. I. 82 4 (1) (80 >6)
Przeciw Jewce Chomiakiewicz, której 

miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Baligro­
dzie przez Osyfa T< horyk i Hanię Terle­
cką pozew o uznanie i intabulaeyę prawa 
własności 3/8 części ciała lwh. 33 kg. Ci- 
sowiec.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na 27. kwietnia 1904, godz. 9 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw Jewki Chomia­
kiewicz uslanawia się p dr. Kazimierza Jo ­
nasa adw. w Baligrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jewkę 
Chomiakiewicz na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnonomecnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 9. kwietnia 1904.

®a§ !. f  $tei§= al§ ^5re§gerićE)t in 
2ettmext^ £)at mit bem Srfenntniiie bom 9.
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L. cz C. 73 4 (1) (3131)
Przeciw Konstantemu Tychariskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k sądu powiatowego w 
Muszynie przez Andrzeja Pasbyrczyka z Wój- 
kowy pozew o 240 kor.

Na podstawie pozwu 4. maja 1904 
o godz. 9 rano.

Celem s*rzeżenia praw Konstantego Ty- 
rhańskiego ustanawia się p. Dyouizego Sta- 
sienkę w Wójkowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kon­
stantego Tychariskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i ni-besezeństwo, dopoki się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Maszyna, dnia 9. kwietnia 1904.

L. cz. Praes. 760 18/4 (2) (3085)
Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż 

szego w Krakowie zamianował na II. zwj- 
czajną z dniem 3. czerwca 1904 rozpocząć 
się mającą kadencję  sądu przysięgłych przy
c. k. sądzie obwodowym w Jaśle, Przewo­
dniczącym Trybunału sądu przysięgłych c. k. 
Radcę sądu krajowego Leona Ramulta zaś 
zastępcami Przewodniczącego Radców sądu

L. cz. O. 111. 34/4 (1) (3111)
Przeciw Zofii Bajek, której miejsce po­

bytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Nisku przez Ma 
ryannę lo  Bajek 2o Cebula z Cisowego lasu 
pozew o 210 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au ­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21. 
kwietnia 1904 godz. 9 rano w tut. sądzie 
biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Zofii Bajek ustanawia się 
p. Marcina Sudoła w Cisowem lesie k u r a ­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie niewia­
domą z miejsca pobytu Zofię Bajek w rze­
czonej sprawie na  jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 13. kwietnia 1904.

L. ez. Cg. I. 124/4 (1) (3083)
Przeciw Józefowi Grossfeldowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego cywilnego 
we Lwowie przez Symchego Taubego w Kry- 
stynopolu pozew o 3900 kor. zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au­
dyt ncyę do ustnej rozprawy na dzień 2). 
kwietnia 1904, godz. 9 przed południem 
w sali Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Józeft Grossfel- 
da ustanawia się p. dr. Nussbrechera, adw. 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie, na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział I.
Lwów, dnia 1. kwietnia 19l)4.

L. cz. O. II. 68/4 (1) (3106)
Przeciw Pawłowi Wandij z Suchostawu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sadu powiatowego 
w Kopyezyńcach przez Maryę Wandij pozew 
o własność.

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo­
stał termin do ustnej rozprawy na dzień 21. 
kwietnia 1904, godz. 9 rano w tutejszym 
sądzie, biuro Nr U .

Celem strzeżenia praw Pawła Wandij 
ustanawia się p. adw. dr. Pohrillego w Ko- 
pyczyńcach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
Wandij a w rzeczone j sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II .
Kopyczyńce, dnia 22. marca 1904-

L. cz. Cw. 258/4 (1) (3090)
Przeciw Ignacemu Friedenthal, którego 

miejsce pobytu j s s t  niezuane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Sambo­
rze przez Towarzystwo kredytowe „Spójnia" 
w Samborze pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 740 kor.

Na podstawie pozwu wydano dnia 6. 
kwietnia 1904 do 1. cz. Cw. 258,4 (1) nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Ignacego Frie- 
deulhala ustanawia się p. adw. dr. Józefa 
F itern ika  w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzecionej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczsństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 12. kwietnia 1904.

L. cz. C. I. 77/4 ,2) (3129;
Przeciw Israelowi Herschowi Lokspei- 

ser i Semkowi Bruc, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Baligrodzie przez Onu­
frego Iwanków jako kuratora Jurka, Pawła, 
Michała i Mikołaja Bednarczyk pozew o od­
danie w posiadanie połowy realności objętej 
lwh. 2 Lubne i złożnnie rachunków.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 27. kwietnia 1904 w tym 
sądzie godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Semka Bruc 
ustanawia się p. c. k. notaryusza Franciszka 
Angielczykowskiego w Baligrodzie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sem­
ka Bruc w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 14. kwietnia 1904.

L. cz. F. 58/4 (1) (3071)
Perli Busch jako zobowiązanej dawniej 

w Sądowej Wiszni zamieszkałej ma być, w 
sprawie egzekucyjnej Chaiina Neuderfera 
przeciw Pinkasowi Busch i tow. o 550 kor. 
zpn., doręczoną uchwała z dnia 3. lutego 
1904 l. cz. E. 58/4 (1), którą dozwala się 
lieytacyi 3/7 części realności whl. 1410 ks. 
gr. gm iny Sądowa Wisznia objętej Perli 
Busch w połowie własnej.

Ponieważ Perlą Busch zmarła a masa 
spadkowa po niej jest nie objęta, ustanawia 
się w celu strzeżenia jej praw kuratora, w 
osobie p. Ludwika Dellera c. k. notaryusza 
w Sądowej Wiszni.

Tenże kurator zastępywać będzie tę 
masę spadkową na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oświadczeni spadkobiercy w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, 3. lutego 1904.

H. cnp. C I. 116/4 ( 1) ( 3099)
IIpOTHB HkOBOBU KoBa.lL, CHHOBH Mh- 

xaił,aa, KOTporo Micn;e nofiyTy He e Bisowe, 
BHecjiH rinO/iiT BiTBigKiiH i Hatco^an Ky- 
uep b h;. k. HOBiTOBim cy^i b Hopm/eni no- 
3ob o 3araaTy 280 Kop. 66 cot. c n. p.

Ha ni/],CTaBi no3By Bionauye ca ay- 
AHeHU,io ^0 po3npaBH Ha êHB 26. H;BimH 
1904 o ro/],KHi 9 paHO b cajia posnpaB 
Hp. 4 .

Ą jjs i CTepeaceHH npaB He Buouoro 3 
M ic n ;H  n o ń H T y  H k o b b  K o B a j i t  y c T a H O B ^ i a e  

ca n. a/i,B gfpa TyMista y  Bopnjesi teypa- 
Topost.

Tonące KypaTop ó y ^ e  JltcoBa KoBa.iL 
b 3raflaHiii cnpaBi Ha ero He6e3neHHicxb i 
KOiiifa TaK flOBro 3acTynaTH, aac BiH a6o 
b cyAi 3roaocHTt ca a6o BnaianTB hobho- 
BaacTn;a.

Ił,. K. Cy/l UOBJTOBHH, By/A-l I.
EopmjB, ĄHa 5. u,BiTHa 1904 .



9
L. cz. O, 342/3 (9) (3118)

Przeciw nieobecnej Maryi Fryckiej 
przedtem w Żydowskiem, wniósł Henoeh 
Berger i Pinkas Eisenberg pozew o zniesie­
nie współwłasności realności lwh. 43 gm. 
Żydowskie.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 21. 
kwietnia 1904, godz. 9 rano, biuro Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem pan Osyf Fryeki w Ży­
dowskiem będzie ją, zastępywać dopóki się 
ona w sądzie nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród dnia 15. kwietnia 1904.

L. 43.608/YII. (3122)
Zawiadomienie.

Obrót przekazowy z Rosyą.
Od dnia 15. kwietnia 1904 można 

przesyłać kwoty pieniężne do Rosyi przeka­
zami pocztowymi i to do wysokości 1 -0  ru ­
bli. Kwota przekazana ma być wyrażona na 
przekazie w rublach, wpłacona zaś w walu­
cie koronowej. Natomiast przekaz nadany 
w Rosyi do Austryi opiewać ma na korony, 
a  to do wysokości 254 koron. Opłata wy­
nosi 25 hal. za każde 25 kor.

Telegraficzne i ekspresowe przekazy są 
wykluczone.

Na odcinku nie wolno zamieszczać ża­
dnych korespondencyi, natomiast podać n a ­
leży dokładny adres nadawcy (wysyłającego). 
(J. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.

Lwów, dnia 12. kwietnia 1904.

L. cz. C. VI. 67/4 (1) (3069)
Przeciw Józefowi, Grossfeldowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w So­
kalu przez Borucha Low pozew o 606 kor.

Na podstawie pozwu odbędzie się dnia 
25. maja 1904 godzina 8 przed południem 
w biurze Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się p. adw. dr. Wejdę w Sokalu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sokal, dnia 13. kwietnia 1904.

Spadki .
L. cz. A. X VIII 52/4 (6) (2 97 1 — 3)

E D I K T  
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

O. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
zawiadamia, że w dniu 14. stycznia 1904 we 
Lwowie zmarł Karol W einberger bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu rozszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego p. adw. dr. Dawid Werfel 
kuratorem został ustanowiony będzie prze­
prowadzonym z tymi i tym przyznany, któ­
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie P a ń ­
stwu jako bezdziedziczny.
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII.

Lwów, dnia 3. marca 1904,

L. cz. A. 523/2 (4) (2538 1 - 3 )
E  D T  K T 

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
0. k. Sąd powiatowy w Uhnowie za­

wiadamia, że w dniu 23. maja 1903 roku 
w Uhnowie zmarł Chanie Sonnenihal recte

Stahlhammer bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym ombom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dni a niżej podanego swe prawa dziedzi 
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu­
jąc takowe wnieśli oświadczenie co do spad­
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego adwokat dr. Klein z Uhnowa ku 
ratorem został ustanowiony będzie przepro­
wadzonym z tymi i tym przyznany, którzy 
się do nieg) zgłoszą i swe prawa dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku nieprzy­
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Uhnów, dnia 16. września 1903.

L. cz. A. XVIII. 228/3 (17) (2269 1 —3)
E D Y K T  

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra­

kowie zawiadamia, że w dniu 30. czerwca 
1903 w Krakowie zmarł Bronisław Urbano­
wicz bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego adw. dr. Zygmunt Ma­
rek w Krakowie kuratorem został ustanowiony 
będzie przeprowadzonym z tymi i tym  przy­
znany, którzy się p > niego zgłoszą i swe 
prawa dz:edziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się. nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII.
Kraków, dnia 29. lutego 1904.

Firmy.
L. cz. Firm. 315. (poj. III. 12-5.) (2257)

Wykreślenie firmy.
Z rejestru firm pojedynczych wykre­

ślono.
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firmy : Leib Dicker. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: szynkar-

stwo.
Z powodu odpisania podatku i odstą­

pienia przedsiębiorstwa.
Dzień w pisu : 17. lutego 1904.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 17. lutego 1904.

L. cz. Firm. 75. stow. II. 522 (2165)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych, przy firmie „To­
warzystwo kredytowe dia handlu i przemy­
słu w Tarnowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z odpowiedzialnością ograniczoną".

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili Da­
wid Zins i Hirsch Maschler.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani, nowo 
na przeciąg lat 1904, 1905 i 1906: Markus 
Dawid Brandstatter i Zygmunt Bloch, wła­
ściciele realności w Tarnowie, zaś ponownie 
dr. Febus Salamon, adwokat, Berisch Ma­
schler kapitalista i Hirsch Wittma, właści­
ciel realności i kupiec, wszyscy w Tarno­
wie zamieszkali.

Data wpisu : 11. marca 1904.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 10. marca 1904.

Doniesienia prywatne.

N a  o k o ł o  Ś w i a t a
(Wydawnictwo obrazowe)

Widoki miast i m iejscowości. Typy i ży^ie m ieszkań­
ców. 96 obrazów  w kolorach naturalnych. Zajm ujący

tekst objaśniający^
Cena albumu (12 zeszytów) w ozdobnej oprawie w płótno ąng 8 koron,

(10 zeszytów 6 koron).
Zamówienia przyjmuje:

B iu ro  dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Album powstania Listopadowego.
(W y d an ie  w span ia łe )

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty­
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 ko r. 60 hal. na prowincyi do naby­
cia w biurze dzienników S okołow skiego  Lwów pasaż Hausmana

W Wiedniu, VI., Cretreiclemarkt 13.
C e w t r a l n o  L I man* i

Adolf® C la n la w sk leg ©
udziela rady w wyborze środków reklamy układa teksty wszelkich 
ogłoszńe, p o ś r e d n i c z y  we  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y ­

s ł u  i h a n d l u .

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - .............................

ĵgneya Dzienników i ogte-d St Sokołowskiego
 L w ó w ,  P a s a ż  U a t i s m a K a  SI.
=  Ogłoszenia d o  wszystkich pism n a j t a n i e j .

Ł S Ź m M U  9 U M *  M m M m  G L d k *

Zaproszenie do przedpłaty na
1 9 0 4  r*.  ̂ R o i c  V I .

N O W O Ś C I M U ZT C 2SN E
Pismo miesięczne, literacko - im tow© dla muzj kalnych rodzi a.

Na treść numerów w kwartale I-s/.ym złożyły się następujące utwory n a  f o r t e p i a n : Ma­
liszewski W. (nagrodź, na I-yin konkursie) Romans, K artka z albumu i Melodya. — Melcer H. 
W yjątki z op. „M arva“ . — Orefice G. W yjątki z op. „Chopin". — Massenet I. W yjątek z b a ­
letu „Cigale“ — Dubois T. Prelud, —  Moret E. Barcarolla. — Strigelli 1. Na ślizgawce. — 
W estorhout N. Spleen. — M U ZY K A  D L A  D Z IE C I składa się z iS  sztuczek nu-lodyj ludo- 
dowych, opracowanych pedagogicznie przez W ł. Rzepko i L. Cliojeekiego, oraz kolęda na 4 
głosy miesz , oprać, z mel. lud. Wł.- Rzepko.

W  «l a  a l e  l i t e r a c k i  a a :  artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny i estrady, kore­
spondencje, obszerna kronika muzyczna i t  h:

P R E N U M E R A T A  W Y N O S I :
W W arszaw ie: Rocznie rb. 5, półrocznie rb. 2 k. 5 0 , kwart. rb. 1 k. 25.
Z przesył, poczt. : Rocznie rb. 6 , półrocz. rb . 3 ,  kwart. rb. 1 k. 50.

Zeszyt pojedynczy kop- 60.
Za g ran icą: W  Galicyi rocznie 16 kor., w Niemczech 14 mar., w Ameryce 7 rb. 
Prenumerować można rocznie, półrocznie i kwartalnie.
Uwaga: Abonenci roczni otrzymują bezpłatnie trzy  poprzednie z  s z y ty ,  zawie- 

r s iją c c  n u t y  w a r to ś c i  5 r b . ,  albo o g ło s z e n ie  w  n aszem  piśmie w  cenie 5 r b .
Prenum eratę przyjm ują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowincyi.
Adres redakcyi i A d m in is trac ji: Warszawa, Warecka 15,
A g e n tu r a  d ia  G a l ic y i  u  S t. S o k o ło w s k ie g o  w e  L w o w ie ,  P asaż  H a u s m a n a  N r .  9.

Redaktor i wydawca L E O N  C H O JEC K I.

^ © ^ jg © ©  © © © © © ©  © © © © © © fi$ © ©  © © © © © ©  © © © © ii5

I Tygodnik Mód i Powieści |
© Pismo ilIustr«Vł imc dia kobiet to
®  obejm u je : ^
(Si . . .  (S)
fd ) T W i a l  l  ł f a p - A G l n  '  P0W]esc1’ aow ele, spraw ozdania , k ry tyk i literackie, 

A A Z j ld ł  f l L u A  d L i k l  • a rtystyczne, tea tra ln e , k ro n ik i ty  go d a 1 owe i t. d. "81

©Poradnik dia kobiet: $
(£) przemysł domowy, część kulinarną etc

&
&® Przed przybyciem lekarza,

8'°ś w domu,^ ^
r V / i o  j  \ I 7 w l  9  O H O  s e r n ic  strojów kobiecych, według rysunków w )|g> JJZldi lYlUU Ó.UUU wprost ,  Pa ryża. -  Korespondencje paryskie, a>- ©  
gielskie o strojach i modach sezonu.

§  W każdym numerze kolorowa ryeiaa mód.
C o  m i e s i ą c

Arkusz z krojaisii i wzorami robót kobiecych.
K ilk a  do r o k u

Form a 2 bibułki.
Prenumeratę na Lwów i Gaiicyę przyjmuje:

0 $
<3
( 0
< 0
( 0
©
©

m
t o
m
t o
w
t o
U l
m
t o
&

§  Ekspedycja „Tygodnika Mód i Powieści""
(0 Lwów, Pasaż j£l£i.usma>n.£i' O. ^
®  we Lwowie O  T F *  na pro w. z prze- O  "ja?" U  to
<0 kwartalnie ^  syteą pocztową w  W W  U a to
©  N u m e r a  o k a z o w e  i  p r o s p e k ta  g r a t i s .  ©
© t o
J ^ 0 © 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^
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Os*©fei?@ a g s f o ę s e n i a

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy,

R l s s  sztychów S miniatur Hala
Ł » | f *  A l i t e m  t W S  "#«•> g u t .n y jn a  P ^ s a ź  M ik o la s c h s ,

l ld £  t o  i ii  i w y r o b i  p '  południowe z jęcie biu- 
r-we, otrzyma stcso -ne  honor,.ryuiu Hamlet 

poste restu te

I B a n n i i  umiejąc > szyć białą bieliznę na m asz .- 
-®- nie znajdzie zajęeie. J- Orleeka, pi. Smolki 
1. 5, w oficynie i. piętro.

M ł o d a  w d o w a  ,
rządczyni u wdowę 

Poste restante „Malwina 5“.

przyjmie posadę jako za- 
ca lub jako panna służąca.

D la  p p . O f ic e r ó w
2 pokoje, przedpokój i  pokoik dla służącego od 
15. kw ietnia do w ynajęcia, K asteldw ka, N abie- 

lu k a  1. 15.

O s o b a  *  l e p s z e g o  t o w a r z y s t w a  w wieku 
średnim, z odpowiednią kw alifikacją, poszukuje 

umieszczenia, reprezentantki domu aibo do towa­
rzystwa, łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod literam i 
W . A S. Biuro dzienników Stan Sokołowskiego, 
Pasaż Hausmana 9.

O t y ło ś ć  u s u w a
prędko (n iesz 'odliw a pod gw arancją) Thisfego Her­
bata na otyłość w paczkach d o  K. 1'75. Cztery 
paczki wysyła opłatrie za zahezką Ludwik Thiele, 
w Mannheim (W ysyłka uskutecznia się przez apteki 

austryaekie).

P a n i e n k a ,
uczeniea ze szkoły p. Laur, przyjęłaby lekeyę 
udzielania dzieciom początków gry na fortepia­
nie. — Wiadomość: ul. Franciszkańska 1, 10, j 

u p. Małzadierów.

T M  m a j e n i e  i
z po lsk iego  sta n iem ieakie  1 z  n lem łeoklego  ! 
s a  polskie , w y k o n u je  zu p e łn ie  d ok ładn ie  i
w le ra io  akadem ik- A d res  w  b iu rze  P lo h M .  |

Do serc litościwych polecamy
rodzinę z 5 osób, mąż (lakiernik) bez pracy, 
żona zaś chora a troje dzieci, pozostają wT wiel­
kiej nędzy, a ze stancji muszą się wyprowadzić 
gdyż brak środków na życie i na zapłacenie 
czynszu. Łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
do naszej Administraeyi lub wprost Stanisław 
i Marya z S-giem dzieci Kapucińscy. Lwów, 

ul. Spadzista 1. 1.

K u p u jc i e  ty lfe o
Krochm al brylantowy „Bażanta66!

T X 7" sz:ęc iz ie  d o  aaaT oycist.
Handel Soleckiego, L w óf, ul, Batorego 2 rozdaje próbki darmo.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONICLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG

$ o k o f o w $ k f e g o
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

I A Ś Ć  n a s t a a  MOULIN

Kąpiele Cudowa Okręg
Wrocławski.

W y b o r n y  m ió d  deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. t y l k o  6 E .  f r a n c o .  
Woda miodowa naturalny a rajlepszy s r  dek 
na płeć. D»rmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o joiod.zi", warto przeczytać, żądajcie! X o -  
r  z e n ie  w ic  z  em. n-ucz. I w a n c z n n y .

w PARYŻU.

Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
g. 'zcze , czerwoności, krosty, wągry, 

J ż ' wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty
na częściach ciała porosłych wło- 

st?i sam® i wszelki" słabości naskórne;
wstrzymuje natychmiast wypadanie 

włosów na brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 21/, frank, we Francyi, w Paryżu, w apte­
ce p. M O U L IN , 30 ulica Louis de Grand.

! We Lwowie w aptekach pp.: Mikolaseha, We- 
| wińsbiego, Beisera, Sklepińskiego, E hrbara i Ru- 
i ckera. W Krakowie w aptekach p p .: Trauezyńskie- 
j co Redyka i Wiszniewskiego.

!E składzie m -

O g r o m n a  nęń.% a .
Sercem ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną j 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- j [ j»yyiygj«śa
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- j •'* _J“
oamy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych j $GP*StlUł ZROFetllSZilB

datków do Administraeyi naszego pisma. |
 — - ----- ~ - - L  P  7U U N C  USK1E humory styczne :

: - In  de siecle, F ro u -F ro u , Je a n  q u i
na wełnianej wacie po zł 8 50, 4 50, 6, 7, 8 j  P-. R i r e > R i r ® st § a ‘
9, 10, 11, 12 do 14. Kołdry jedwabne atłasu- i l o t e r i e ,  S o u n r e ,  V ie  e n  o n l o t t e  r o u -  
we po zł 12 50, 14, 16, 18, 20, 2?, 24 -8 j § e > B i b l i o t e ą u e  m o d e r n e .
do 82. Nowość, kołdry podwójne obustronne do i A N G I E L S K I E :
użytku, bardzo praktyczne i ładne tylko o 1 d o : p r y s  M a g a z i n e ,  S t r a n d  M a g a z i n e ,  
2 zł drożsi od eon nnwvższveh Naiwiekszw wv- "W ide W o r l d  M a g a z i n e ,  C u r e n t  L i t e ­

r a t u r ę ,  L a d i e s  F i e l d ,  T h e  K i n g  a n d  h i s  
N a v y  a .  A r m y ,  C u t i n g ,  T h e  T a t l e r .

Sezon kąpielowy 
| od I maj "i do października.

400 metrów nad pow. morza, poczta i telegraf w miejscu, stacya kolejowa w Nacliod i Reinerz. 
Ź r ó d ło  a rscnow o-źc lasE ls te : skuteczne przeciw n ie d e  b ła g a n io m ,  krwi, nerwowym, ko­
biecym i se rc a ,  Ź r ó d ł o  litow e: przeciw reum atyzm owi, chorobom nerek i pęche­
rza. Inne kąpiele każdego rodzaju, jakoteż terapia nowoczesna, koncerty, reuniony, teatr. Wy­
syłka wód trwa cały rok. Informacye udziela bezpłatnie Dyrekeya Zakładu.

Przewodniki po zdrojowiskach zagranicznych jako­
też rozkłady jtzdy po wszystkich kolejach euro­

pejskich utrzymuje stale na składzie 
S T . S O K O Ł O W S K I

B i u r o  d -z le z n a a lls ó -w '* ,  c z a s o p i s m  I  o g ł o s z e ń .  
L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n a  9 .

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

S T .  8 @ K O Ł O W I H I
B  l a w  dzienn ików , czasopism  i  ogłoszeń.

LWÓW, Pasaż .Hausmana 9.

Przedsiębiorstwo przewozu t transportu mebli

JÓ Z E F  J. L E I N K A U F
lw ó w , p la c  Smolki 3,

p o l e c a .
swoje nowe sprowadzone wozy meblowe.

Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 
kolei państwowych.

Spedycye wszelkiego rodzaju.

2 zł. drożej od cen powyższych Największy wy­
bór tylko w specjalnej pracowni kołder i mate­
raców Józef S z u s te r ,  Lwów, ul. Kopernika 5.

Kupię realność
we Lwowie w śródmieściu w cenie 

800.000 do 400 000 koron, 
Połowę zapłacę gotówką. Oferty pod 
S. K. nr. 100 poste restante, Lwów, 
za okazaniem kwitu inseratowego. — 

Pośrednictwo wykluczone.

îra»»&iTrr iCł-jh

Rada nadzorcza Towarzystwa 
sza na

O g ł o s z e n i e .
ego w Śniatyn ie  zapra-

W a l i e  Z g r o m a d z e n i e
któro się odbędzie dnia 5. %,riója 1904 r. o godzinie 5 po południa.

J*oa**ądefc daleiissy:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Zamknięcie rachunkowe za rok obrotowy 1903 i sprawozdanie Komi-

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere.

ROSYJSKIE:
O s w o b o ż d i e n i e ,  S z u t  (h u m o ry sty czn y ),

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, j syi szkontrującej oraz udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.

LWÓW. Pasaż Hausmana 9.

!4i44444444 444444444444444444444444444444 444444444444 444444444^
-ę  Krzewy ossdolbiKiej

drzewka szpilkowe: agrest, porzeczki, truskawki w najlepszych odmianach ^wzorowych silnych 
gę okazach (z opakowaniem loco kolej S tryj) 10 krzewów różnych kwiatowych K 7-5), 10 jaśminów 

lub dentzyi K 5 50, 10 biów rozmaitych silnych R 12-—, 10 róż szczepionych krzaczastych (pocztą

8. Zatwierdzenie rozdziału zysków dokonanego w myśl § 79 statutów.
4. Zatwierdzenie wyboru jednego członka Dyrekcyi.
5. Wybór 4 członków do Rady nadzorczej.
6. Zmiana statutów.
7. Wnioski członków.

Śniatyn, dnia 14. kwietnia 1904.
Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego.

kan, Fśłsmon Ogonowski, prezes.
franco) li  9'50, 10 Thuyi (żywotnik) na szpalery około 10o cm. wysoki, z opak. K 1 2 —, dostawa # -  i ‘ ■*

^  w m iarę zapasu do początku maja. j J ń z f t f  M y S Z ^ ń s k l ,  S ek re ta r z .
OexŁXŁxjai oT oszerJŁ e xxa  żć%d.-3.n .Ie  d.a,rria.o. j _(....... ............... .............

Szkółki handl. Jul. Br unickiego w Podkoreach ad Stryj. B ł lw i^ 8 S Z C Z © l l i©

m m m m  t w u m u t m m  >f w u m t t t  w n m k  I
L. 844.

Ogłoszenie licytacji.
(3053 2 - 3 }

Magistrat król. wol. miasta Piwniczna rozpisuje pono­
wną licytacyę m  sprzedaż drzewa na dzień 28. kwietnia 
b. r. o gocL-iniń 10 prz d p dudni^m.

W arnn i licytacyjne ;-ą do przejrzenia w  Magistracie 
w  gadzinach ur edow cli.

Oferty pisemne wraz z 10 procent, wady urn mogą być 
wniesione przed terminem licytacyjnym.

Piwniczna, dnia 14. kwietnia 1904.
Naczelnik gminy 

W o w k o n o w i c z
e. k. kom. rządowy jako tymez. zarządca 

________________________________ król. woln. m. Piwnicznej.

Z drukarni W*. Łosińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieekiego 1. 12, -  Telefon Nr. 527.

W  dniu 26 kwietnia i 904 o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się w lokalu Banku Towarzystwa handlowego 
w  p jdhajcack

Zwyczajne Walne Zgromadzenie członków,
na które P. T. członków niniejszem się zaprasza.

P o r s i s i d e k  « l s e ie .a tn y :

1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za r. 
i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.

2. Wnioski co do rozdziału zysku.
3. Przyjęcie do wiadomości przystąpienia stowarzyszenia 

„Powszechnego Związku we Lwowie“ .
4. Wnioski członków.

Podhajce, dnia 15. kwietnia 1904.

D yrek cya:
M. (irihiberg. Roscnmann

1 9 0 3

do

Ftpier i  fabryki papieru Braci Fiałkowskich.


